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we wWIZYSLKIC 


Oburzenie świafa 
rośnie 


Znamienny artykuł 
Herriota 


TULUZA, 18 kwietnia. (P. 
A, T.) — Herriot, w chwili od- 
jazdu do Stanów Zjednoczo- 
nych, wręczył dla wychodzą- 
cej w Tuluzie „Depeche de 
'Touluse* obszerny artykuł, w 
którym zwraea uwagę na re- 
wolucję w pojęciu opinii pu- 
błicznej Anghkii, czego dowodem 
jest dyskusja w izbie gmin. 


Herriot w artykułe swoim 
stwierdza, iż pakt czterech jest 
pogrzebany i że „nareszcie moż 
da odetchnać spokojnie“. 


W sprawie demarche amba- 
sadora niemieckiego w Londy- 
nie, w związku z dyskusją w 
izbie gmin, Herriot w artykule 
swoim podkreśla, że iest to je- 
szcze jedna gaffa ze strony Nie- 
miec, które nie mylą się nigdy 
w ocenie technicznej, lecz mylą 
się za to zawsze w ocenie mo- 
ralnej. 

„Nie wyzywa się bezkarnie 
— końezy Herriot — do walki 
Izraela. Stwierdzi to niezadłu- 
go sam Hitler*, 


Ultimatum 
żydów angielskich 


LONDYN, 18 kwietnia. 
(Tel. wł. „Głosu Porannego*) 

Socjalistyczny „Daily He- 
rald“ donosi w numerze dzi- 
siejszym, że jeden z przywód- 
ców ruchu bojkołowego, wy- 
mierzonego przeciwko towarom 
niemieckim, kpt. Webber, za- 
mierza wręczyć ambasadorowi 
niemieckiemu w Londynie pe- 
tyeję żydów, domagających się 
ponownego przyjęcia do służby 
zwolnionych żydów w Niem- 
czech, zaprzestania bojkotu 
sklepów żydowskich w Niem- 
czech, odszkodowania dla po- 
krzywdzonych oraz specjalnych 
trybunałów dla osądzenia wy- 
kroczeń, popełnionych na ży- 
dach w Niemczech. 


Jeżeli w przeciągu trzech 
dni ambasador nie da zadawa- 
lagącej odpowiedzi, żydzi an- 
głelscy wystawią posterunki 
bojkotowe przed sklepami z to 
warami niemieckimi, 


u. 


Ea 


Odosobnienie Niemiec 


WIEDEŃ, 18 kwietnia. (P. 
A. T.) — Sekretarz II między- 
narodówki dr, Fryderyk Adler 
oświadczył na konferencji so- 
cjalnej demokracji, że najbar- 
dziej zdumiewającem wydarze- 
niem ostatniego tygodnia jest 
zupełne odosobienie Niemiec. 
W najśmielszych marzeniach — 
powiedział dr, Adler nie 
mogliśmy sobie wyobrazić, by 
obecne rządy w Niemczech, bę- 
dące wznowieniem megaloma- 
nji wilhelmowskiej, w ciągu 
tak krótkiego czasu wywołały 
przeciw sobie niechęć ealłego 
cywilizowanego świata. 


m import czeski =~ 
przez Gdynię 


|pocztowy w Polsce następują- 
icym czaąsopismom 
|nvm ni.mieckim: „Berliner Ta 
' geblatt*, 


„Berliner Tageblatt“ 
bez debitu 


Z Warszawy donoszą: 


mestrów zamknięty będzie cał- 
kowicie dla słuchaczy pochodze 
nia żydowskiego. 


Decyzją ministerstwa spraw | Bestjalstwa opryszków 


wewnętrznych z dnia 15 kwiet- 
nia 1938 roku odebrano debit 


zagranicz - 
„Berliner  TMustrierte 


Zeitung* i „Breslauer Neueste 
Nachrichten '*. 


IWybryki antysemiekce| 


„Numerus clausus“ 
w Sanksonii 


LIPSK, 18 kwietnia. (Pat.)—- 
Kantor Kula, który w czasie 
pobytu w więzieniu  hitlerow- 
skiem w Zwikau został dotkli- 
wie pobity i od czterech ty- 
godni znajduje się pod stałą o- 
pieką lekarską, umieszczony 
został w szpitalu. 

Hisłerowcy opalili Kuli bro- 
aę. a po wypuszczeniu na wol- 
ność kazali mu podpisać de- 
klaracię, że traktowany był w 


LIPSK, 18 kwiefnia, (Pat.)-— więzieniu bez zarzutu. W ceza- 
Pona N E E sie uwięzienia Kuli mie°z™anie 


ZA się z miarodajnege jego zostaio 
Źródia, że centralne władze sa- 


MORAWSKA OSTRAWA, 18| skie wprowadzą w najbliższym 


kwietnia. (Pat) — W następ- 


stwie uchwalonego na żydow-| 


skiej manifestacji antyniemiec 
kiej w Morawskiej Ostrawie 
bojkotu gospodarczego Nic- 
miec wielkie towarzystwo im- 
portowe w Boguminie postano- 
wiło omijać przy tranzakcjach 
porty niemieckie i kierować 
wszystkie swe zamówienia na 
Gdynię. 


Wybór padł na port polski, 
by wyrazić w ten sposób wdzię 
czność Polsce za jej wystąpie- 
nia w obronie prześladow a- 
nych w Niemczech żydów oby- 
wateli polskiek. 


Podobne uchwały zapadły 
w szeregu innych towarzystw 
Śląska i Moraw, związanych z 
towarzystwtm importowem w 
Boguminie. Nadmienić należy. 


czasie „numerus clausus“ w u- 
niwersytecie lipskim, który 
pete okTes najbliższych 10 se- 


Dr. Hermes 


— a a 
O 


b. minister wyżywienia i finansów 
Rzeszy, został zaaresztowany przez 


że,towarzystwa te mają wielkie |hitlerowców pod: pretekstem popeł- 


obroty handlowe. 


nienia nadużyć. 


Wurok moskiewski 


Więzienie do lat dwuch dla angielskich inżynierów 


MOSKWA, 18 kwietnia. (Tel. 
wł. „Głosu Porannego“) — 

Dzisiaj późnym wieczorem 
ogłoszony został wyrok w wiel- 
kim procesie inżynierów, oskar 
żonych o sabotaż i szpiegostwo 
gospodarcze, 

Angielski inżynier 
MAC DONALD SKAZANY Z0- 
STAŁ NA DWA LATA WIĘ- 

ZIENIA., = 
Pozostałych inżynierów an- 


gielskich skazano na więzienie 
od dwuch miesięcy do półtora 
roku. 


O wiele 
SUROVIEJ BRZMI WYROK 
W STOSUNKU DO WSPÓŁ- 


OSKARŻONYCH ROSJAN. 


zdemolowane, a 
wiele przedmiotów kultu znisz- 
czono. 


- (mękienie > 
obywateii polskich 
Beer mówił prawdę! 


LIPSK, 18.4. (PAT) — W ub. ty 
godniu aresztowano w Sentenburgu 
koło Chocieborza pod zarzutem roz 
powszechniania „nieprawdziwych 
wiadomości i ekscesach antyżydow 
skich w Niemczech obywatela pol- 
skiego, wyznania mojżeszowego, 
Beera Hermana, z Drezna, którego 
osadzono w miiejscowem więzieniu. 
Rozprawa odbyć się miała w naj- 
bliższych dniach przed sądem do- 
raźnym w Berlinie, 

Beer opowiadał © wypadkach, 
jakie wydarzyły się w Dreźnie 25 
marca, kiedy to bojówka hitlerow- 
ską, złożona z.15 uzbrojonych człon 
ków S. A., napadła na bożnicę, 
aresztując w czasie wieczornego na 
bożeństwa 25 żydów polskich, któ- 
rych zaprowadzono następnie do 
głównej siedziby hitlerowskiej w 
Volkshausie i tam pobito, Znęcanie 
się trwało zgórą 3 godziny, przy- 
czem niektórym żydom pozrywano 
brutalanie odznaki religijne, 

Dwa dni przedtem 7  aresztowa 
nym żydom polskim wlano do ust 
siłę po pół litra oleju rycynowego, 
a następnie kazano im  śpłewać 
hymn niemiecki. Kupea Tagera zbi- 
to do tego stopnia, że do dziś 
jeszcze jest zupełnie niezdolny do 
pracy. 


Śmierć Kopfa z Drezna 

LIPSK, 18.4. (PAT) — W Warns 
bergu (Czechosłowacja) na pogra 
niczu niemiecko - czeskiem w po- 


Skazano ich na kary wiezie |Pliżu Bytawy zmarł wskutek ran 


nia od 4 do 10 lat. Szczegółowe 
brzmienie wyroku wraz z mo- 


zadanych przez hitlerowców oby- 
watel polski, 28-letni S. Kopf z 
Drezna. Wymieniony wraz z 3 inny 


tywami ma być ogłoszone do- mi żydami krytycznego dnia Zmaj- 


piero intro. 


ał się w podróży handlow-j po 


krajach Europy wzmaga sie akcia antyniemiecka 


Górnych Łużycach, gdzie został na 
padnięty i ciężko pobity, a następ 
nie silą wyrzucony poza granicę 
niemiecką na terytorjum Czechosło 
wacji. To samo spotkało towarzy- 
szy podróży. Wszyscy znaleźli 
schronienie w miejscowym Szpita- 
lu. Stan ich jest poważny. 

Konsul polski złożył w tej spra 
włe u miarodajnych władz niemiec- 
kich energiczny protest, domagając 
się wyśledzenia sprawców zbrodni 
i surowego ukarania winnych oraz 
odszkodowania dla rodziny zmarłe- 


go. 


Napady na robotników 


„LIPSK, 18.4. (PAT) — W Zwü- 

kau koło Lipska bojówka hitlerow 
ska napadła brutalnie na jednego 
z miejscowych robotników pol- 
skich, którego dotkliwie pobito l 
obizucone stekiem wyzwisk. 

W Bitterfeldzie aresztowano bez 
powodu na zasadzie ustawy © œ% 
chronie państwa i narodu robotni 
ka polskiego, Jana Urbanika, Jest 
to już 49 wypadek pozbawienia 
bez jakichkolwiek przyczyn wolnoś 
ci osobistej obywatela polskiego, 


Udział w targach 


LIPKS, 18.4, (PAT), — Rada 
miasta Lipska odmówiła wszys» 
kim obywatelom polskim wyznani i 
mojżeszowego stoisk na tegoroczni 
targi wiosenne, Jest to już czwart: 
z rzędu odmowa władz niemiec 
kich w odniesieniu do jarmarków 
jakie rozpocząć się mają w dniact 
najbliższych, 

Fakt ten głęboko dotknął kup- 
ców polskich, dla których udział w 
jarmarkach jest dziś jedynem. bo- 
daj źródłem dochodu. Szereg ro- 
dzin żydowskich popadł z tego 
powodu w ogromną nędzę, Konsul 
polski interwenjcwol w tej sprawie 
u nadburmistrza, uzyskując zapew- 
nienie cofnięcia tego zakazu, Wia- 
domość tę przyjęli żyazi z prawdz) 
wą ulgą, 


LIPSK, 18.4. (PAT) — Z Halle 
donoszą: W związku z akcją boj- 
kotu, dotyczącą ezęstokroć żydów 
obywateli polskich, konsul polski 
interwenjwał w radzie miasta, któ- 
ra zapewniła go, że mający tu ezg- 
sto miejsce fakt odmowy kupcom 
stoisk na jarmarkach odnosi się 
wyłącznie do żydów niemieckich, a 
obywatele połscy wyzuania mojże 
szowego będą mogli w całej pełni 
korzystać z dotychczasowych w 
prawnień. Jednakże jeszcze tego sa 
mego wieczora rad4 miejsca zebra- 
ła się na nadzwyczajne posiedzenie, 
na którem zakaz uczestnictwa w 
targach rozciągnięto na wszyskich 
kupców pochodzenia żydowskiego. 
nakazując im  jednoczenśie nie- 
zwłocznie opuścić miasto. Zarządz 
nie to objęło około 40 obywatel 
polskich. Konsul polski złożył w fe] 
sprawie energiczny protest 
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AMustrja w szponach faszyzmu 


Kunktatorstwo przywódców socjaldemokracji przyspiesza smutny bies wypadków 


Wiedeń, w kwietniu. 


Pa marszu na Rzym Musto 
lini zużył jeszcze cztery lata 
zanim zagarnął pełną władzę 
w swe ręce. Hitler nie musiał 
maszerować na Berlin, wystar- 
<czyły mu wybory. Dollfussow: 
nie są potrzebne nawet wybo- 
ry. Tak szybko rozwija się te- 
chnika dyktatury. Austrja —- 
urzędowo zarejestrowany na 
Tód, — może być dumna, że 
stworzyła w tej dziedzinie naj- 
nowocześniejsze, jedyne w swo 
im rodzaju przejęcie władzy: 
Dolifuss bierze władzę ad 
tych, którzy ją mają; jest dyx- 
tatorem, ponieważ inni mogli- 
hy mu w tem przeszkodzić. 


Jest to bardzo powikłana sy 
tuacja, Ale większość sytuacji 
austrjackich bywa powikłana. 
Naprzykład to, że owa Heim- 
wrhra, która 13 września 1931 
róku urządziła nieudany pucz 
przeciwko republice, została 
mianowana przez tę republikę 
policją pomocniczą, — tego ża 
den austrjak zrozumieć nie po- 
trafi. Niemieckie szturmówki 
hitlerowskie musiały zdobyć 
władzę, zanim stały się policją 
pomocniczą; austrjacka Heim- 
wehra staje się policją pomoc 
niczą, ponieważ przed półtora 
rokiem dokonała nieudanego 
puczu. Austrjaka to nie dziwi. 
Rozumie on: gdyby pucz udał 
się wówczas, nie istniałaby o- 
becnie zielono - biała policja 
pomocnicza, ponieważ zniknę- 
łaby socjal-demokracja, która 
w tej chwili to umożliwsa. 

Tym, którzy tego jeszcze nie 
rozumieją, dał lekcję politycz 
nej strategji przed paru dnia- 


mi centralny organ austrjac 
kiej socjal-demokracji „Arbei- 
ter Zeitung“. Artykuł ten 


mógłby się stać historycznym, 
ponieważ charakteryzuje istotę 
najciekawszej partji Europy 
środkowej, która pozwala się 
prowadzić ma śmierć przez wy 
sace wyłkształconych, bystrych 
świadomych swej odpowiedzial 
ności przywódców. 

Wszyscy znamy tych ludzi, 
którzy chcą okazać swój szero 
ki horyzont tem, że uśmiecha- 
ja się z wyrozumiałością, gdy 
mowa o Austrji, Zawsze byla 
fo tylko poza, a dzis uśmiech 


taki byłby poprostu głupi. Dziś 
bije w małej  Austrji serce 
śmiertelnie chorej wolności 
Europy; w ciesnej przestrzen: 
pomiędzy Eisenstadt i Bre- 
gencją decyduje się o wojnie 
i zagładzie. Bowiem od decyzji 
austrjackiej socjal - demokra- 
cja zależy los pokolenia euru- 
pejskiego. Więc też uzasadnie 
nie braku jej decvzii jest nie- 
zmiernie ważne. Jest to partja, 
której przywódcy pod naci- 
skiem przesadnej świadomości 


poczucia odpawiedzialności, 
czymią z pasywności zasadę, 
ponosząc jednocześnie odpo- 


wiedzialność za całą epokę. 
Partja wie o tem i usprawie- 
<łiwia właśnie tem rezygnację 
z aktywności, rezygnację z ini 
cjatywy, rezygnaeję z siebie 
samej. Co się ma stać, niech 
się stanie bez niej — odpowie- 
dzialność jest zbyt wielka. 


Łatwo byłoby robić sobie z 
tego Żarciki. Nikt nie ma pra- 
wa wątpić w prywatną przy- 
zwoitość tego męża, który pro- 
wadzi austrjacka snejal-demo- 
krację, w czystość motywów 
Ottona Bauera. Subjektywna 
różnica między nim a Ottonem 
Welsem jest olbrzymia. Ale są 
o wszystko kategorię, od któ- 
rych w tej chwili już nic nie 
zależy. Otto Bauer myśli, że 
nie zniósłby tego, gdyby star- 
cie nastąpiło z jego osobistego 
polecenia. Stanowisko to jest 
samo w sobie absolutnie czyste 
i bez zarzutu. Komu ono odpo- 
wiada. ten winien zostać arty- 
stą, lub pisać książki. Istnieje 
jedna jedyna funkcja, z którą 
to stanowisko nie da się pogo- 
dzić: a mianowieie przywódcy 
partyjnego, a temhardziej przy 
wódcy kżasy rewolucyjnej. 


Kruchość takiego stanowi 
ska zmusza Ottona Bauera, któ 
rego można uważać za autora 
owego rtykułu, do zastanowie- 
nia się nad sytuacją wartii 
Bieg myśli. mówiąc militarnie, 
jak każda myśl tego w istocie 
rzeczy tolstojowskiego pacyf1 
sty, jest następujący: W Au- 
strji atakuje cząrna armja: ar- 
mja czerwona naprzeciwko 
niej, gotowa do walki, chętna i 
gotowa zaryzykować najwyższą 
stawke, gdy czarma armia po- 


dejmie generalny atak. Ale tyl- 
ko wtedy. Bowiem istnieje tam 
jeszcze jedna armja: bronzo- 
wa. Mogłaby ona w odpowied- 
niej chwili stać się tryumfują- 
cą trzecią armją, Dlatego ar- 
mja czerwona musi pozostawić 
inicjatywę armii czarnej; prze 
ciwnik, a nie ona, ma ponosić 
odpowiedzialność. A przede- 
wszystkiem trzeba wyczekać, 


póki armja cząrna przejdzie 
do ostatniego. generalnego a- 
taku. 


Przetłomaczmy tọ z języka 
wojskowego na polityczny. W 
Austrji, na którą teraz przy 
szła kolej przekształcenia się 
na modłę faszystowską, istnie- 
ja dwa rodzaje faszyzmu i je 
dna socjal-demokracja. Jeden 


faszyzm już rzadzi, drugi 
chcialby rządzić. Rządzeni — 
sacjal-dlemoikraci — narażeni 


są ma niebezpieczeństwo, że da 
dadzą odwagi narodowym so- 
cjalistom, jeżeli podejma wał 
kę z Heimwehrą. A przede 
wszystkiem generalnego ataku 
wciąż 'jeszcze niema. 
Przeciwko temu biegowi my 
śli da się tylko jedno powie 
alzieć: Jest on z gruntu fałszy- 
wy. W rzeczywistości nikt o 
tem lepiej nie wie, jak jego 
własny autor. Armja bronzowa 
nie stoi obok czarnej, lecz za 
nią i pcha ją naprzód. Może to 
sie rozgrywać nawet w formie 
walki konkurencyjnej, — jet 
dnakże są tu dwaj sprzymie- 
rzeńcy, którzy spierają się jesz 


~ 


GE 


Ład 


nazwiska, które gwarantują mile spędzony 
wieczór!!! 
Reżyser: ERNEST LUBITSCH 


Wykonawcy: 


Jako uzupełnienie programu doskonały skecz ro- 
syjski w wykonaniu zespołu M. Wodery i orkiestry 
bałałajkowej Piotra Beljosa p. t. 


„Pod Samowarem” 


«ze o prymat, lecz nie o samą 
snrawę. Gdyby było stwierdzo- 
ne, że Austrja w żaden sposób 
już nie może uniknąć faszy- 
zmu, wówczas możnaby się 
spierać, czy należy dać pierw 
<szeństwo kolorowi czarnemu 
przed bronzowym. (Byłaby to 
absurdalna dyskusja kandyda- 
ta na śmierć na temat bardziej 
wytwornego rodzaju śmierci). 
Ale sam Otto Bauer nie uważa 
jeszcze walki za przegraną. O- 
świadcza un z przekonaniem. 
że armja czerwona jest „nie- 
zmiemnie zdolna i chętna: do 
walki“, Czy, — mówiąc mili- 
tarnym językiem Bauera, — 
sztab generalny takiej armii 
ma postanawiać swe operacje 
z punktu widzenia pewnej kle- 
ski? Ale nawet wówczas była- 
bv fałszywa strategja Bauera: 
zwycięski czarny faszyzm po- 
zostawałby pod naciskiem 
dążącego za nim bronzowego. 
Jeżeli zwrot na prawo będzie 
raz dokonany, wówczas pój- 
dzie prawdopodobnie całkiem 
na prawo — prawo ruchu, któ 
ry przesunął punkt ciężkości 
od Papena do Hitlera. Da się 
pomyśleć, że w Austrji począt- 
kowo uda się legiymisyczne fa 
szysłowskie rozwiązanie; jeżeli 
hitlerowcy pozostaną w Niem- 
czech przy władzy, wypędzi to 
czarno - faszystowską Austrję 
albo w ramiona niemieckie, al- 
bo doprowadzi do wojny. Istot 
ną szansą armji bronzowej jest 
właśnie pasywność czerwonych 


Miriam Hopkins 
Kay Francis 
i Hohe! Marshall 


a wszystko to w filmie 


„Zote sidła” 


za kilka dni. 


i nic nie byłoby 
bezpieczniejszego. jak  przej- 
ście inicjatywy do socjal. de 
mokracji, której słabość polt- 
tvczna popycha młodzież do 
Hitlera. 


dla niej nie- 


Strategja ta jest politycznie 
fałszywa. Podstawowa jej myśl 
psychologiczna idzie jeszcze da 
lej: jest to świadome samooszu 
kiwanie się. Bowiem wielki a- 
fak. na który się ma czekać, da 
się dopiero skonstatować post 
factum, gdy wszystko już be- 
dzie stracone. Że wróg podej- 
mie zdeklarowane ataki gene- 
ralne—to jest wyobrażenie ze 
sykoły kadeckiej ubiegłego stu 
caia. Gdyby wszystko to, eo w 
Austrji zostało kawałami stra- 
cone w ciągu ostatnich czte- 
reh tygodni, nastąpiło jedne- 
go dnia, wówczas nawet sam 
Cttc Bauer nie mógłby zastoso 
wać argumentu o „generalnym 
ataku". Ale czarna armia pro- 
wadzona jest przez  strtegów 
innegc rodzaju; oczywiście nie 
są oni w przybliżeniu nawet 
tak mądrzy i oczytani, daleko 
nie są tak świadomi swej od- 
powiedzialności, jak Otto 
Baver; ale mają oni, może wła 
śnie dlatego, siłę decyzji. Po- 
nieważ są oni naprawdę goto- 
wi do ataku, więc doznają go. 
Czynia oni wciąż na nowo 
pierwszy krok, chowając so- 
bie drugi na dzień następny. A 
następnego dnia stawiają go. 
W ten sposób zwycięża się. 


Strategja jest fałszywa. psy- 
chologja jest fałszywa. łamli- 
wa, jak chwiejne jest stanowi- 
sko ich autora, Nie chce on po 
nosić  odpowiedzialności — i 
ponosi ją tembardziej w a wie 
le większym stopniu. Jeżeli nie 
może odpowiadać za to, co się 
ma stać, wówczas będzie mu- 
siał odpowiadać za to, co się 
stanie. Tej palącej alternaty- 
wy nie da się umiknąć, 

W: S—m. 
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poranek o g. 12 ceny zniżone. 
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Traścdja w Taírach | 


Prof. Birkenmeyer padł ofiarą mroźnej bUTZY, varyt, 18.4. — Podczas 


pośpieszyć jaknajszybciej po po-  Groński w stanie ciężkiego prze- 


Z Zakopanego donoszą; 


Prezes „Sokoła? w Zakopanem, 
Adam Bujak, bawił na wycieczce 
turystycznej w okolicach Popradz- 
kiego jeziora. 

W odległości około 500 mtr. od 
jeziora Bujak znalazł nieprzytomne 
go i przemarzniętego turystę. Turyś 
cie temu udziclił Bujak pomocy, 
. przenosząc go do schroniska przy 
Popradzkiem jeziorze. 


Przywrócony do przytomności tu 
rystą oświadczył, że jest obywate 
łem polskim, urzędnikiem z Gniez- 
na, nazwiskiem Groński. 


Według opowiadania Grońskiege 
— wybrał się on z prof. Birken- 
meyerem z Poznania, aby doko- 
nać pierwszego wiosennego wejścia 
na t. zw. Galerję Gankową. 


W nocy z niedzieli na poniedzia 
łek, gdy obaj turyści przebywali 
w namiocie na noclegu, wicher ze- 
rwał naniiot i wzraz zapasami Żyw 
ności rzucił w przepaść. Przemarz- 
nięci i zgłodzeni turyści zaczęli 
schodzić ku Popradzkiemu jezioru. 


W drodze prof, Birkenmeyer ZA: 
czął słabnąć tak dalece, iż 
“ki nietylko musiał yu wspierać, 
lecz nawet musiał go nieść, 

Mimo to. po kilgodzinnym mar- 
szu, prol. Birkenmeyer uważał, iż 
Groński powinien go zostawić w 
specjalnym dole śnieżnym, a sam 


Swięta w Paryżu 


Liczne ofiary wypadków 
samochodowych 


PARYŻ. 18 kwietnia, (Pat.)— 
Podczas Świąt zanotowano nie- 
zwykłą we Francji liczbę wy- 
padków samochodowych. w 
wypadkach tych, które miały 


miejsce głównie w okolicach 
Paryża, 36 osób poniosło 
śmierć, 96 osób zaś odniosło 
rany. 


Groń |normalnym, niszcząca 


moc, 

W czasie przygotowywania przez 
Grońskiego dołu w śniegu prof. 
Birkenmecer zaczął konać. W kilka 
minut później zmarł na rękach 
Grońskiego. 


marznięcia pozostał w Schronisku 


nad Popradzkiem jeziorem. Dzisiaj 
tatrzańskie pogotowie ratunkowe 


udało się na stronę czeską, celem 
odszukania zwłok prof. Birken- 


meyera. 


Czarny dzien lotnictwa 


Siedem katastrof z śmiertelnymi rezultatami 


wczorajszego obchodu dwulecia 
rzeczypospolitej zdarzyły się na Iot 
nisku w Borojos dwie katastrof; 
lotnicze. 


Podczas popisów eskadry samo 
lotów wojskowych w obecności pre 


Nauka niemiecka na stosie 


Pierwsza lista 46-4u wykięłtych profesorów 


W zgiełku i rozgwarze swojego |nich i atak już rozpoczął się i te 
niszczycielskiego pochodu hitlerów |odrazu z dwuch flanków. 
cy jak gdyby zapomnieli o wyż-|Przedewszystkiem uderzono na pro 


szem szkolnictwie w Niemczech. 


Wyższe stanowiska administra- 
cyjne, parlament, rządy lokalne, po 
licja, sądownietwo, adwokatura, no 
tarjat, sklepy i sklepiki, teatry, 
szkoły sztuk pięknych, akademja 
nauk, o wszystkiem pamiętali, o m- 
czem nie zapomniano, Wszędzie 
sięgnęła tak zwana twórcza dłoń 
narodowa, czyli, mówiąc stylem 
łapa  hitle- 
TOowskA. 


fesurę, Na pierwszy ogień poszło 
16 nazwisk, wybitnych, przeważnie 
światowej sławy uczonych, których 
usunięto z katedr na zasadzie no- 
wej ustawy o urzędnikach. 

Oto pierwsza lista relegowanych 
uczonych, po której, jak zapowiada 
łą półurzędowo, przyjdą dalsze li- 
sty proskrypcyjne. 

Z uniwersytetu berlińskiego z0- 
stał usunięty profesor dr. Emil Le- 
derer — znakomity socjolog, ekono 
mista, redaktor naczelny czasopis- 


Z Atyllą poza sympatją, Której |ma niemieckiego „Archiwum Na- 
ideologowie polityki rasowo - ger juk Spolecznych i Polityki Socjal- 


ich jeszcze i to, że zarówno 
jak po hordach dzikiego wodza hun 


nej”, politycznie zbliżony do 
cjal - demokratów. 
Z wyższej szkoły 


80- 


handlowej w 


nów, tak samo i po hufcach Hitle- Berlinie został usunięty prosesor 


ra trawa nie rośnie, 
W tej wszechstronnej 


pominięto 
wszechnice niemieckie 


— 


jednak tylko wypadkowe. Okres 


gorączkowej działalności zastępów | Loterji Państwowej, 


trosce © 
wyniszczenie runi kultury niemiec- 
kiej i starych, a dobrych tradycji, 
jakgdyby starodawne 
kuźnie 
myśli i pracy. Posunięcie to było 


dr. J. Bonn, Dwukrotnie był rekto 
rem tej uczelni; nazwisko jego, ja- 


Wypłata premii 
Loterii Państwowej 


Zawiadamia się ogół graczy 
że Urzedo- 


Hitlera przypadł na przerwę w wy- | WA Tabela wygranych 5-ej kla- 


kładach uniwersyteckich. 


Ale tuż|sy 26-ej Lot Państw. już wy- 


przed samemi świętami, po których | szła z druku i jest do obejrze- 


wszechnice mają otworzyć 


zawszę dają wyraz, łączy 
2 przypomniano sobie 


Kongres socialistów francuskich 


przyjął 
od wypadku 


PARYŻ, 18.4, — Wezoraj wieczo 
rem zakończyły się obrady nadzwy 
czajnego kongresu socjalistyczne- 
go zwołanego do Avignon. Zgod- 
nie z przewidywaniami, większość 
uzyskał wniosek rezolucyjny, opra- 
cowany przez Leona Bluma. Rezo- 
lucja Leona Bluma podkreśla, iż 
sprawa taktyki  partamentarnej 
oraz poparcia udzielonego rządowi 


rezolucię Bluma o popierani 


do wypadku 


swoje , nia bezpłatnie w największej w 
o| Łodzi kolekturze S. Jatka (ul. 


Piotrkowska 22 i 66). Jedno- 
cześnie nadmienia się, że wyso- 
kość premii została już ustalo- 
na i posiadacze wszelkich prem 
jowanych losów mogą się zglo- 


u rządu sić do wyżej wspomnianej ko- 


lektury, celem zrealizowania 
takowych. Losy do nadchodzą- 


od wypadku do wypadku nie może  etj 1-ej klasy są już tamże do 
naruszyć zasadniczych tez doktry- | nabycia, 


ny socjalistycnej. Rezolucja ta w 
zyskała 2.700 głosów, podczas gdy 
rezolucja Nenauldela, domaga ęca 
się zdecydowanego poparcia polity 
ki skrajnego rzadu, otrzymała 925 
glosów. Wniosek skrajnego lewego 


odłamu partji uzyskał jedynie 220 | 


głosów. 


Wyśrał $liówny ilos 


nie grając na loterii 
czem pojechał do Dublina, a dowie |sto, będą szły koncentrycznie. Mia 
dziawszy się tam, Kto jest napraw |sto — wedle nowego planu — be- 
dẹ właścicielem szczęśliwego losu; |qzie zajmować trzykrotnie większą 


Wielki przemysłowiec paryski 
p. ©. nabył bilet loteryjny, sławnej 
loterji irlandzkiej w Dublinie. Nis 
chcąc jednak figurować na liście 
graczów, podał agencji, sprzedają- 
cej bilety, nazwisko swego kamer- 
dyner» 

— Człowiek strzela, a Pan Bóg 
kule nosi — powiada przysłowie i 
traf chciał, że na ten właśnie bilet 
padła główna wygrana loterji, wy 
nosząca około trzech miljonów fran 
ków. Gazety oczywiście zamieściły 
nazwisko szczęśliwego gracza i z 
gazet właśnie dowiedział się kamer 
dyner o tem, że wygrał na loterj. 
Całe szczęście, że wiadomość ta 
ukazała się nie na pierwszego 
kwietnia i kamerdyner, nota bene 
obecnie bez zajęcia, chocia móćno 
się tem wszystkiem zdziwił, nie- 
mniej jednak rzecz tę sprawdził i 
kiedy również w gazetach angiel- 
skich znalazł swoje nazwisko. zro- 
zumiał, że ktoś musiał użyć jego na 
zwiska i udał się do adwokata po 
radę, Adwokat zalecił mu  wystą- 
pić z pretensją do wygranej, po- 


ziożył w imieniu klijenta 
żenie przeciw wypłaceniu wygra- 
nej. Wreszcie zwrócił się do prze- 
mysłowca paryskiego z propozycją 
polubownego załatwienia sprawy. 

Przemysłowiec jednak katego- 
rycznie odmówił podzielenia się wy 
graną ze swym byłym kamerdyne- 
rem. oświądczając, że użycie cudze 
go nazwiska nie jest bynajmniej 
żadnera przestępstwem, pociągają- 
cem za sobą pewne sankcje. 

Cała ta sprawa wywołała zrozu- 


Plan arzebudowy 
Moskwy 


Zatwierdzono generalny plan 
przebudowy Moskwy, Opracowany 
przez radę architektów przy mo- 
skiewskim sowieocie miejskim. Do 
kamkursu zgłoszono 10 projektów. 
Wybrano projekt utrzymujący ko- 
listy charakter rozplanowania mia- 
sta. Główne ulice, przecinające mia 


zastrze- | przestrzeń, niż obecnie, 
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ko ekonomisty, jest znane na ca- 
tym świecie. 


Z uniwersytetu we Frankfurcie 
n. Menem zostali usunięci profeso- 
rowie: dr. Herman Heller — znako- 
mity znawca prawa państwowego, 
który występował w trybunale Rze 
szy w Lipsku, popierając skargę 
rządu Brauna, dr. Horkheimer — 
kierownik instytutu nauk społecz: 
nych, dr. Tilich — socjalista reli- 
gijny, wydawca czasopisma „Nowe 
karty socjalizmu”, dr, Manheim, so- 
cjolog, dr. Loewe, znany ekonomi- 
sta i dr. Sinzheimer — znawca u. 
sław o zacpatrzeniu socjalnem. 

W uniwersytecie w Kolonji ska- 
zany został na banicję z katedry 
— prot. Kelsen — znawca prawą 
państwowego, szczególniej szanowa 
ny w Austrii, w Bonn — prof, Kan- 
torowicz — odontolog i Loewen- 
stein — psychjatra, we Wrocławiu 
— prol. Cohn — filozof, którego se 
nat bronił przez cały rok od hitle- 
rowców i Marck — również filozof; 
w Halle — prof, Giinther Dehn — 
teolog, w Kilonji — prof. Kanto- 
rowicz — prawnik i w Królewcu 
— dr. Feiler — ekonomista, b. re- 
daktor „Frankfurter Zeitung”, wy- 
bitny znawca Rosji sowieckiej. 


Oto lista usuniętych. „.Vossische 
Zeitung”, podając do wiadomości 
czytelników ten śpis wyklętych 
profesorów, oświadcza: 


„Wysokie kwalifikacje naukowe, 
które reprezentują ci profesorowie 
pozostają nienaruszone, ale jest 
ciężką stratą, jeżeli ich działalność 
jako nacczycieli w wyższych szko- 
łach ma być w ten sposób ograni- 
czona”, - 


zydenta Hiszpanji, samolot „R. 3” 
spadł na dach domu. 

Piloi zdążył wyskoczyć ze spa- 
dochronem, obserwator natomiast 
spalił się żywcem. Samolot przebił 
dach i zranił na poddaszu sześć ko 
biet, z których jedna wkrótce 
zmarła. 

W dwie godziny później eskadra, 
złożona z 50 aparatów, brała u- 
dział w pościgu balonu. W pewnej 
chwili nastąpiła eksplozją balonu, 
który stanął w płoaieniach. 

Ogień przeniósł się na lecący naj 
bliżej samolot, Aparu. spadł z wy- 
sokości 60-ciu metrów. Pilot i obser 
wator zginęli, 


MADRYT, 18.4, — Na polach 
wsi Camarena de Esternelos pod 
Alcala de Henoru w Nowej Kasty- 
lji spadł prywatny samolot francu- 
ski. Dwie osoby lecące Samolotem 
mieszkaniec Paryża Maurycy Ber- 
thelot z Żoną, zginęli w  płomie- 
niach, 


BERLIN, 18.4, — W Duisburgu 
spadł wczoraj na lotnisku szybo- 
wiec, doznając poważnych uszko 


dzień. 
Ciężko ranny pilot zmarł w cz8* 
sie odwożenia go do szpitala, 


zj 

Qienzywa Japonii 

Ciężkie straty wojsk 

ch.ńskich 

LONDYN, 18.4. — Wielka olen- 
zywa wojsk japońsko - mandżur- 
skich na południe od wielkiego mu 
ru w kierunku na Pekin i Tsien - 
Tsin jest w pelnym toku, 

Straty chińskie, poniesione pod- 
czas ostatnich wzlk na południe 
od wielkiego muru, oceniane są na 
4.000 zabitych, oraz 10.000 rannych 


TOKJO, 18.4. — Admiralicja ja- 
pońska otrzymała © radjogram, że 
wojska japońskie obsadziły w dniu 
dzisiejszym Czingwangtau 


Oficer strzelił do konduktora 


za domaganie 


Z Warszawy donoszą: 

W wagonie kolejki elektrycznej 
Warszawa — Grodzisk oficer - lot- 
nik strzelił da kopuuktora, 

Zajście miało przebieg następują- 
cy: 

Ppor. Jan Wronka z 1-go pułku 
lotniczego zażadał od konduktora 
Jerzega Felera ulgowego biłetu. 


Konduktor poprosił o okazanie 
legitymacji, czego wymagają prze- 
pisy. 


Oficer odmówił, _ oświadczając, 


się legitymacji 


że mundur powinien zupełnie wy* 
starczyć, 

Doszło do utarczki słownej w bk 
ostrej formie, W pewnej chwili ofi- 
ser uderzył konduktora w twarz. 
Konduktor odpowiedział również 
zniewagą czynną. 

Ppor Wronka dobył rewolweru i 
strzelił, raniąc konduktora w rękę. 

Działo się to w okolicach uliey 
Niemcewicza. 

Kolejkę zatrzymano, 
stał "© aresztowany. 
przewieziono do szpitala. 


Elescesy ma Bałutach 


Bandy wureosiiców wybiiwy 


szyby w kilku 


mieszkaniach i mapasiowały przechodniów 


W dniu wezorajszym na tere 


miałą sensację i wrzawę. Niewia- | nie III komisariatu policji pań- 
domo jednak jak się ona. zakończy stwowej miały miejsce ekscesy 
bowiem podczas gdy prawodaw: mętów społecznych i nieodpo- 


stwo francuskie przywiązuje pewne 
znaczenie do nżycia cudzego nazwi 


wiedzialnych wyrostków. W 


ska, to prawodawstwo angielskie | sprawie tej otrzymaliśmy ma- 
traktuje to jako zwykły pseudo: | stępujący komunikat oficjalny 


Mim. 


O ile się kamerdynerowi 
sprawę wygrać, to będzie to dwa 
dzić, że można wygrać na loterji — 
[nie grając wcale, 


od władz, który poniżej in ex- 


uda | tenso podajemy: 


„Wczoraj około godziny 14 
min. 45 grupa wyrostków ob- 


rzuciła butelkami masarnię 
Bilowa, przy ulicy Zawiszy 35 
na Bałntach. Znałjdułąca się na 
miejscu policja bezzwłocznie 
rozpędziła demonstrantów. 
Fakt zaatakowania masarni 
podniecił uliczników i męty 
miejscowe. W rezultacie tego 
w godzinach wieczorowych do- 
szło do ekseesów ze strony ło- 
buzerji bałuckiej, która w sze- 
regn mieszkań prywatnych 


wybiła szyby i jednocześnie pa 
biła kilku przechodniów. 


Policja we wszystkich wy- 
padkach energicznie natych- 
miast interwenjowała, rozpra- 
szająe gawiedź uliczną. 


W związku z incydentami a- 
reszłowano ogółem  kiłkadzie- 
siat osób z pośród sprawców. 
pociągające ich do szrowej ad - 


zos 


nowiedzialnoć 
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PARYŻ BOJKTOTUJE 


Nietylko żydzi, 


ale również wszyscy francuzi 


nie sprzedają niemieckich towarów 


PARYŻ, w kwietniu. 

W ciągu ostatnich dni kampanja 
bojkotowa towarów niemieckich 
wzniogła się niezwykle. Obecnie 
bojkot przeprowadza się metotycz 
nie 1 co należy podkreślić, nietylko 
przez żydów, lecz także przez fran- 
CHZÓW, 

Na oko trudno ocenić jego istot- 
ne rozmiary, Pewne wyobrażenie 
można zdobyć jedynie drogą wy- 
wiadów z prywatnych „dobrze po- 
informowanych”* źródeł. 

Największy francuski dom towa- 
rowy „Gallere Lafayette” colnął 
wszystkie swe zamówienia w Niem 
czech na dziesiątki miljonów fran- 
ków. Przykład ten naśladował rów 
nież drugi dom towarowy „Bon 
Marche”, 

Federacja właścicieli hoteli fran 
cuskich, bardzo silna zawodowa 
organizacja, opublikowała rezolu- 
cję z wezwaniem do bojkotu nie- 
mieckich towarów.  Anałogiczną 
uchwałę powziął związek francu- 
skich jubilerów i zegarmistrzów. 
Wfzystkie zamówienia  zpgarmi- 
strzów skierowane będą do Szwaj- 
earji i Czechosłowacji, 

99 proc. paryskich futrzarzy — 
to żydzi, W korporacji tej nie u- 
ważano nawet za potrzebne uchwa 
lać jakiejś rezolucji. Zgodnie z mil- 
czącem postanowieniem od pierw- 
szego dnia antysemickich ekscesów 
w Niemczech futrzarze paryscy roz 
poczęli absolutny bojkot, który sil- 
nie odbije się na lipskich przemy- 
słowcach. 

Przemysł futrzany jest jednym z 
najsilniejszych w Paryżu. Roczne 


łych kinach, które wyspecjalizowa 
ły się w kronice kinowej, pokazują 
jeszcze niemieckie narady kronprin 
za i Hitlera, Przy ukazaniu się 
bronzowych koszul, sala natych- 
miast rozbrzmiewa  gwizianiem i 
krzykiem niezmiernie charaktery- 
stycznemi dla obecnego nastroju 
frencuzów. 

Właściciele magazynów konfek- 
cyjnych są w ogromnej większości 
żydami, którzy też nie kupują te- 
raz tanich niemieckich tkanin i co- 
fnęli wszystkie dokonane już zamó 
wienia. Będzie to wielką ulgą dla 
francuskiego przemysłu włókienni- 
czego dla fabrykantów w Lille, 
Roubaix i Tourcong. 

W kawiarniach ustało zapotrze 
bowanie na piwo monachijskie, któ 
re silnie reklamowało się w ctągu 
ostatnich miesięcy, Gwałtownie spa 
dła cyfra turystów, wyjeżdżają 
cych do Niemiec. W oknach maga- 
zynów trykotażowych widzi się afi- 
sze: „Przedstawiciele niemieckich 
firm nie będą przyjęci”. 

Biedni przedstawiciele niemiec- 
kich firm... Chodzi o te, że więk- 
szość komiwojażerów _ to... żydzi. 
Ironja losu oni pierwsi padli ofiara- 
mi bojkotu. Prawdę powiedziawszy 
żaden z tych komiwojażerów nie 
wybierał się do powrotu do gościn 
nych Niemien. 

Jeszcze jeden charakterystyczny 
wypadek. Wieley wydawey niemiec 
cy wysłali do swych francuskich 
kolegów depeszę z prośbą o prze- 
ciwdziałanie „kłamłiwym pogto- 
skom*, rozszeczanym zagranicą © 
prześladowaniu żydów niemieckich. 


do Placu Republiki, spotykają się 
na każdym kroku ślady bojkotu. 
Są to afisze z metrowemi literami: 
„Żydów prześlądują w Niemczech. 
Spieszcie na mityngi  protestacyj- 
ne”, Lub też dwa węże, splecione 
w formie swastyki, a pod nimi na- 
pis: „Bojkotujcie towary niemiec- 
kie”. 

Akcja bojkotowa spotyka się we 
Francji z powszechnem uznaniem. 
Nie trzeba chyba zaznaczać, że i 
bez ostatnich ekscesów antysemic- 
kich lud francuski miał głęboką an 
typatję do niemców. Niema na to 
rady — Niemcy to historyczny 
wróg Francji Trzykrctnie w ciągu 
stulecia niemcy wdziervali się tutaj 
i pamięć o tych wypadkach nie za- 
ginęla wśród ludu. 

Ale właśnie ze względu na tę 
historyczną nienawiść, właśnie dla- 
tego, że niemcy niezwykle choro- 
bliwie reagują na wszystko, co się 
dzieje we Francji, starano się w 
Paryżu nie dawać powodu do incy- 


dentów, które mogłyby  doprowa- 
dzić do bardzo dramatycznych wy- 
ników. W szczególności władze za: 
broniły ulicznych demonstracji i za 
rządziły wyjątkowe środki dla 0- 
chrony niemieckiego poselstwa, 


— Teraz cały Świat upewni się w 
tem, co przedstawiają sobą „odro- 
dzone Niemcy” — mówią nie bez 
wewnętrznego zadowolenia francu 
zi, — Czyż zasiuguje na sympatję 
i pomoc naród, który chwyta się 
średniowiecznych metod rozprawy 
z żydami? Co powiedza po ostat- 
nich wydarzeniach angielscy i ame 
rykańscy germanofile, którzy sy- 
stematycznie zarzucali Francji „im 
perjalizm*? 

Odpowiedź na to pytanie już pa- 
dta, W ciągu ostatniego miesiaca 
Niemcy straciły wszystko, co z ta- 
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Bezkrwawa rewolucja 


dała Andorze powszech- 
ne prawo głosowania 


BARCELONA, 18.IV (Pat) -— 
W dniach ostatnich wybuchł» 
w Andorze bezkrwawa rewolu 
cja, wzniecona głównie przez 
mołdzież, która zmusiła dn 
tychczas najwyższą władzę, 1. 
radę, do uchwalenia prawa 0 
powszechnem głosowaniu w 
miejsce głosowania  wyłącziie 
głów rodzin, Na widok agre 
sywmej postawy rewolue joni- 
stów, rada była zmuszona w- 
chwalić natychmiast nowe pra 
wo, które, odczytane publicz 
nie we wszystkich miastecz 
kach maleńkiej republiki wy 
wołało entuzjazm całej ludno- 


ści. 
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tódź, Andrzeja 1. 


Prsyjmuje wszelkie roboty, wahodđeg- 
de w zakres azyssasenia szyb, frote- 
yowania, cyklinowania i drutowania 
posadzek. Sprzątanie biur i miesskdń 
ovas czyszczenie okien fabrycanych w 


kim trudem w ciągu 10 lat zdoby: ; budpnkach piętrowych i parterowych 


wali dla nich tacy ludzie, jak 
Ebert, Rathenau i Stresemann. 


A. S. 


(t. zw. Saedowych) oraz odkurzanie 
elektroluxem. 
Opakowanie drzwi i okien na zimę! 
Geny nisle. Tal. 1058-47 (pryw) 


Kochanka inż. Thorntona 


obciążająca inżynierów angielskich, jest najpewniej agentką G.P.U. 


Oskarżenie w moskiewskim pro- 
cesie sabotażowym uważa. kierow- 
nik moskiewskiego biura Vickersa, 
Thorntona, za głównego agenta 
sieci szpiegowskiej, ponieważ w rę 
kach sędziego Śledczego znajduje 
się pismo, które Thornton własno- 


jego obroty wyrażają się astrono- | Depesze nadeszły akurat w chwili |ręcznie zredagował w dniu 13 maf- 


mieznemi cyframi. Fnitra idą w for 
mie surowej z Rosji i Kanady. Pa- 
ryscy futrzarze wysyłają je do wy- 
kończenia do Lipska, gdzie istnieją 
wybitni specjaliści w tej dziedzinie. 
Na miejscu we Francji wyrabia się 
tylko tanie gatunki, naprzykład 
futra królicze itp. 

— W roku bieżącym — powie- 
dział nam jeden z wybitnych fuirza 


rzy — ani jedna sztuka nie pójdzie | ności 


największego natężenia terrort 
sankcjonowanego przez Hitlera, 
Nie wiem, co odpowiedzieli wszy- 
scy wydawcy, ale jeden z nich, bar 
dzo znany, zadepeszował do Berli- 
na tylko dwa słowa, których nie 
decyduję się opublikować. Zazna- 
czyć należy, że wydawca ten jest 
wierzącym katolikiem, 
Wogóle katolicy, a w 
katolickie 


szczegć!- 
duchowieństwo 


do Lipska. Czy wie pan jaka to francuskie, wykazali w tej sprawie 


strata dła Lipska? Najmniej 50 
miljonów franków 

Nie dość tego. Lipskie ilargi fu- 
trzane przyciągały zwykle handla- 
rzy ze wszystkich krańców Euro- 
py. Wszystko to, 
żydzi. W tym roku nikomu z nich 
nie wpadnie do głowy pojechać na 
targi. Zyskają na tem oczywiście 
targi londyńskie. 

Biura filmowe porozumiały się 1 
nie sprowadzają już do Paryża żad- 
nych ©%rnzów niemieckich. W ma- 


oczywiście byli |liczni przedstawiciele 


wiele szłachetności duchowej. Arcy 
biskup paryski zwrócił się do wier 
nych z prośbą, aby modlili się za 
prześladowanych żydów, Na mityn- 
gach protestacyjnych występowah 
duchowień: 
stwa franeuskiego. Owacje, z jakie 
mi się spotykali, pozostaną niewaąt- 


pliwie jednem z najsilnieszych 
wrażeń w ich życiu, 
ete 


W żydowskiej dzielnicy Paryża, 
ciągnącej się od ratusza miejskiego 


AAAA 


Skoszarowana młodzież niemiecka 


Rząd hitlerowski urządził obozy 
się ich do służby wojskowej. Na 
żolnierzy przy „iasowanin” chleba. 


dla chłopców, 


: |według jeż 


ica, a więc w dwa dni po zaareszto 
waniu. W tem piśmie znajduje się 
opis rozgałęzienia sieci tajnych a 
gentów. Thornton wymienia nazwi 
sko swego londyńskiego przełożo- 
nego Richardsa, dyrektora wydzia 
łu eksportowego ficmy Vickers, ja- 
ko Kierownika sieci szpiegowskiej. 

Co do osoby Richardsa, to dowie 
dzione jest, że w roku 1918 był an- 
gielskim oficerem  wywiadowczym 
w Archangielsku i nielegalnie prze 
kroczył fińską granicę. Następnie 
od 1919 — 1932 roku Richards by- 
wał niemal co. rok, zresztą legalnie, 
w Rosji, jako dyrektor firmy Vic- 
kers. 

Thornton Określa siebie i swego 
moskiewskiego kierownika biura, 
askarżońego Monkhouse'a, jako 
głównych pełnomocników Richard- 
sa, przyczem wymienia 27 nazwisk 
obecnych i dawnych urzędników 
Viekersa, którzy posiadali tajne 
zlecenia, częściową  gospoxlarczej, 
częściowe politycznej natury, Ta 
lista nie zawiera bynajmniej wszy- 
stkich nazwisk pracowników wy- 
mienionej firmy. 

Oskarżony Thorton cofnął na roz 
prawie dane, zawarte w tem obcią- 
żającem go piśmie, Dla objaśnienia 
tej sprzeczności w zeznaniach powo 
ływał się on na swe zalęknienie i 
podniecenie. Nie mógł jednak po- 
wiedzieć, kto, czy też co wprowa- 
dzilo go w taki stan lęku i zdener- 
wowania, Wreszcie na pytanie pro 
kuratora, czy pisał jedynie na ży- 
czenie sędziego śledczego, odpowie 
dział: „Tak!” 

Thorntona obciąża angielski in- 
żynier, który przyznał się do winy, 
Mac Donald, jedyny zresztą które- 
go nie wypuszczono z więzienia, a 
pozatem rosyjscy inżynierowie, ale 


'|przedewszystkiem jego sekretarka 


i kochanka, pani Katuzowa. Ta 
przystojna, 30-letnia blondynka ży- 
ła z Thorntonem od 1927 roku i 
zapewnień, posiadała 
calkowite zaufanie zarowno swego 
kochanka jak i Monkhouse'a, Twier 
dzi ona, że wielokrotnie słyszała 


w których zaprawia |spiskowe rozmowy między wymie- 


zdjęciu naszem widzimy małych |nionymi i że Thornton prowadził w 


swym notatniku tajna huchalterję 


wydatków na akcję szpiegowską. 
Ten notatnik jednak pozostawił 
Thornton w Angiji podczas ostat- 
niej swojej podróży zagranicznej w 
ubiegłym roku. Wycaje się nie ule 
gać wątpliwości, że Katuzowa jest 
agentką sowieckiej policji politycz- 
nej. 

Współoskarżony monter rosyjski 
na służbie Vickersów zeznał, że 
Monkhouse ostrzegał go przed a- 
gentami GPU. wśród urzędników 
biura i wymienił przytem Kutuzo- 
wą oraz rosjankę — żonę współ- 
oskarżonego inżyniera angielskie- 
go Northwalla. 


Thornton zaprzecza, jakoby gro- 
madził informacje spiegowskie, na- 
tomiast przyznaje, że zbierał tech- 
niczne wiadomości w interesie fir- 
my oraz ogólne wiadomości poli- 
tyczne, służące do oceny zdolności 
kredytowych Sowietów, jako że fir 
ma Vickers udzielała Sowietom ol- 
brzymich kredytów. 

Objektywne Stwierdzenie, które 
wiadomości mają charakter tajnych 
a które jawnych, jest bodajże nie- 
możliwe, chociażby dlatego, że ©- 
skarżeni nie dysponują dokumenta 
rycznymi dowodami. Natomiast w 
procesie chodzi przedewszystkiem 
o wykazanie, w jakim stopniu sa- 
botaż w zakładach przemysłowych 
był rezultatem złej woli, a w jakim 
stopniu inne okoliczności sprawia- 
ły, że mogło powstać podejrzenie 
sabotażu. Dotychczas fakt saboto- 
wania nie został jeszcze na rozpra- 
wie dowiedziony. 


Niebeznieczniobrońcy 


spełniali raczej role pro- 
kuratorów 


MOSKWA, 18.4. (PAT) — Na 
wieczornem posiedzeniu sądu prze- 
mawiali obrońcy. Przemówienia 
ich miały charakter szablonowy. 
Przedstawili oni swych  klijentów, 
jako „ofiary, które wpadły w sis 
ci cudzcziemców, bez których wpły 
wn nie byliby się zdecydowali na 
podobną zdradę” i odgrywali ra- 
czej rolę prokuratorów wobec 
oskarżonych anglików, aniżeli roie 
obrońców własnych _ klijentów. 
Wskazywali również na „okazanie 
skruchy, szczere przyznanie się do 
winy wiasnej* i „dobrowolne przy. 
czynienie się do wyświetlenia winy 
współoskarżonych', Żaden z obroń 
ców nie poruszył meritum oskarże 
nie Ściśle adwokackie momenty 


znalazły swój wyraz jedynie w proś 
bie o względność przy wymiarze 
kary. 

Q poziomie przemówień najlepiej 
świadczy przemówienie jednego z 
adwokatów, który oświadczył, ż8 
ze smutkiem podejmuje się obrony 
„podczas gdy wrogowie Sowietów 
już mówią o inscenizacji procesu ! 
modlą się za oskarżonych przy 
dźwiękach dzwonów Wielkanoc: 
nych”. Mówca twierdzi, że jego kli. 
jenci zasługują na karę Śmierci, 
ale prosi dla nich o łaskę „by choć 
po najdłuższym czasie mogli wziąć 
udział w rozbudowie socjalizmu”. 

Od szablonu odblegało jedynie 
przemówienie obrońcy Mae Donal: 
da, Smirnowa, który oświadczył, że 
trudno wymagać od anglików, aby 
„prowadzili sowiecką propagandę 
wśród sowieckich robotników. 
Wskazał on poza tem na „gunt po 
datny dla szpiegostwa i sabotażu, 
na jaki natrafiają w Sowietacah o- 
bywatele zagraniczni”, Wreszcie 
broni Mac Donalda, wskazując, że 
jest on człowiekiem chorym, ubo- 
gim, najmłodszym na ławie oskar- 
żonych i że „nie figuruje w złożo- 
nym w G. P. U. Spisie szpiegów 
angielskich Sowietów”. 


Nowości wydawnicze 
„Historia Najnowsza" 


Ukazała się na rynku  księgar- 
skim dzieło pt. „Historja najnow- 
sza” pod redakcją pp. prof. Henry- 
ka Mościckiego i Jana Cynarskie- 
go, wydane nakładem wydawnic- 
twa „Kultura i Wiedza”. 

Dzięło to zawiera historję ogól- 
ną poczynając od rewolucji francu 
skiej i wojen napoleońskich, aż do 
doby obecnej, t. j. ligi narodów. 
hitleryzmu, zatargu łapońsko - chiń 
skiego itd, 

Dotychczas nie było dzieł histo- 
ryeznych w polskim języku. obej 
mujących szeroko okres czasu, prze 
Żywanego przez pokolenie dziś ży- 
iąee. Zdając sobie sprawę z tej wici 
kiej potrzeby, wydawnictwo „Kul 
tura i Wiedza wydało dzźeło a- 
parte na objektywnej prawdzie « 
pisane dostępnie į popularnie z szc 
rokiem uwzględnieniem działa pol- 
skiego. 

W Łodzi oraz w woj. łódzkiem 
prenumeratę na „Histórje najnow- 
szą przyjmują upoważnieni akwi- 
zytorzy. 
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eń krwi w procesie Gorgonowe; 
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Zeznania prof. Hirszfelda dają adwokatem szereg punktów, 


KRAKÓW, 18 kwietnia. (Tel. 
wł. „Gł, Por.') — 

Q godzinie 9 rano salą sądo- 
wa była zupełnie pusta. Pust- 
kami świeciły także korytarze 
sądowe. 

Niebawem zjawia się na sali 
starszy pan o siwych włosach 
nerwowym krokiem  przemie- 
rzą salę kilkanaście razy, oglą- 
da dokładnie ściany, sufit, 
przygląda się ławom, jakby ba- 
dając wszystko szczegółowo. 


Za chwilę wchodzi na sałę 
prof. Olbrycht. Uczeni witają 
się, poczem prof. Olbrycht zaj- 
muje się ustawieniem swoich 
przyrządów naukowych. 


Za. cnwilę nadchodzi także 
dyr. Zmigrod, Obaj uczeni uda- 
ją się do prezesa Jendla, któ- 
remu się przedstawiają i któ- 
rv informuje ich o kolejności 
zeznań na rozprawie. Dyr. Zmi 
grod będzie zeznawał pierwszy, 
po nim prof, Hirszfeld, a jako 
ostatni prof. Olbrycht. 

Przewodniczący,  zagajając 
rozprawę, oznajmia, iż 


przesłuchanie dyr. Zmigroda, 
odrzucił natomiast wniosek o 
nieprzesłuchanie prof, Olbrych 
ta na temat badania krwi, gdyż 
ustawa mówi, że w procesie po 
winni zeznawać biegli z tego 
okręgn, na którego terenie to- 
czy się rozprawa, a więc prze- 
dewszystkiem prof. Olbrycht. 
Inni biegli zostali dopuszczeni 
dlatego, ponieważ są osobami 
które przeprowadziły badania. 

Następuje ' zaprzysiężenie dy- 
rektora Zmigroda, który wy- 
jaśnia, że protokół badań war- 
szawskich został podpisany 
przez niego w charakterze dyre 
ktora zakładu. Był on obecny 
podczas badań wstępnych i 
podczas badań końcowych. 

— Czy był pan przy badaniu 
wszystkich przedmiotów? 

— Prawie przy wszystkich. 

— Jakie próby były robione? 
Benzydynowa, widmowa i 
Teichmanna. 


— Jaki jest stosunek 
panów do badań prof. Hirsz- 
felda? 

— W Państwowych  zakła- 
dach badania środków żywno- 
ści, w dziale chemji przepro- 
wadza się badania materjału 
nadesłanego przez sędziów i 
prokuratorów z całej Polski. 
W danym wypadku przepro- 
wadzono badanie  materjaąłów, 
nadesłanych przez prokuratora 
Iwowskiego. To są badania na 
okoliczność, czy chodzi o krew 
ludzką, czy zwierzęcą i jeżeli 
jest konieczne określenie gru- 


Przew.: — To nie jest tak 
niemoralne, proszę zeznawać. 

Dyr. Zmigrod: — Na podsta 
wie badań mikroskopijnych i 
odczynu Lukoła. 

Prokurator prosi o odczyła- 
nie w tym kierunku zeznań bie 
głych Szymczyka i ILewandow- 
skiego, ale zeznania ich nie zo- 
stały, jak się okazuje, przynie- 
sione na rozprawę, 


Z kolei wśród ogólnego na- 
prężenia przystępuje przewod- 
niczący do 
przesłuchania prof. Hirszfelda, 
który zostaje na wstępie zaprzy 
siężony. 

— Pan profesor jest specja- 
listą od grup krwi? 

— Tak jest. 

— Czy pan profesor zajmuje 
się spektroskopią i mikroche- 
mja? 

— Nie. 

Nastepnie prof.  Hirszfeld 
wyjaśnia, że podstawowe bada- 
nie prowadzi państwowy za- 


kład badania żywności, on zaś | na wewnetrznej stronie 
trybunał dopuścił wniosek © | przeprowadza wyniki końcowe. nie moglem stwierdzić 


— Zanim przystąpię do kon: 


krelnego wypadku, proszę u 
pozwolenie, abym mógł wygło- 
sić kilka uwag co do zasad 


grupowości krwi. 


Przew.: — Proszę przedsta- 
wić to popularnie, abyśmy 
wszyscy, a zwłaszcza przysię- 
gli. mogli zrozumieć. 


Prof. Hirszfeld staje przy 
pulpicie i w wywodzie naukp- 
wym konkluduje: 

—. [Istnieją 

różnice biologiczne krwi, 
związane z pochodzeniem czło- 
wieka. Różnice biologiczne 
krwi można stwierdzić dzięki 
t. zw, antagonizmowi, t. zn., że 
krwinki są zawieszone w suro- 
wicy. Jeżeli ktoś należy do gru 
py A., ło prawie zawsze zlepia 
on krwinki grupy B. Jeżeli ktoś 
należy do grupy O, to w gru- 


pach jego mamy własności 
krwinek A i B. Jeżeli mamy 
plamę krwi człowieka grupy 


A, to w plamie tej możemy 
stwierdzić anty-B. Jeżeli jest 
plama grupy krwi O, to są 
anty-A i anty-B. Ale zdarza się 
„też, że ciała zlepione mogą 
'zniknąć. Jeżeli zatem stwier- 
dzimy wyciągiem ciała antv-A, 
to możemy powiedzieć, że nie- 
ma A, jeżeli anty-B, to, że nie- 
ma B. Natomiast 


przy braku przeciwciał nie 
można twierdzić, że ieh nie 
było. 


Następnie biegły zatrzymuje 
się nad pracą Latesa, która 


py krwi, to przesyła się do pro- | stanowiła podstawę dla badań 


fesora Hirszfekda. 


Na tem polega współpraca, 
i wynik jej daje 


biegłych lwowskich. 


— W świetle tych wywodów 
— mówił prof. Hirszfeld 


— 


calkowite i odpowiedzialne wv | chcę scharakteryzować wyniki 


jaśnienie dla sprawy. 


Wynik odsyła się 
tem sądom. 


Dr. Zmigrod wyjaśnia 
nowczo, że 
krew została znaleziona na pod 
szęwęc dolnej części rękawa o- 
raz na podszewce górnej czę 

ści rękawa, 

Prok. Szypuła: — Czy zatem 
całe futro od strony zewnętrz- 
nej badano na obecność krwi? 

— Reakcja benzydynowa da- 
ła wyniki njemne, 

— Na jakiej podstawie ozna- 
tzali panowie, że 
krew na chnsteczee jest pocho- 

dzenia menstruacyjnego? 

Dyr. Zmigrod waha się z u- 
dzieleniem odpowiedzi. patrząc 
na przewodniczącego. 


sta- 


,w plamach 


ekspertyzy lwowskiej. 


z powro- Eksperci Iwowsey stwierdzili 


„anty-B*, a nie stwierdzili, an- 
ty-A*, dlatego postawili wnio- 
sek, że niema krwi A. 

przew.:  — To jest bardzo 
ważne, proszę to podyktować. 

Prof. Hirszfeld dyktuje do 
prołokułu: 

— Odnośnie do ekspertyzy 
lwowskiej należy wywnicsko- 
wać, Że 
krwi ma futrze 
znajduje się krew albo oskar- 
żonej. albo ofiary. i nie więcej. 


— Pragnąłbym podkreślić, że 
oskarżenie opiera się na oce- 
nie ekspertów lwowskich. 
Odpowiedź jednak ekspertów 
lwowskich jest identyczna z 


zapyłaniem i nie więcej nie 


daje. 

Prof. Hirszfeld wyjaśnia, iż 
doświadczenia co do grup 
krwi nie są dotychczas bogate. 
Największy praktyk w tej dzie- 
dzinie prof. Lates powołuje się 


zaledwie na kilkanaście wy- 
padków. w których poczynił 
próby. 


Tu prof. Hirszfeld pokazuje 
przewodniczącemu dzieło Late- 
sa. Kończąc teoretyczną część 
swych wywodów prof. Hirsz- 
fed oświadcza: 

— Podkreślam jeszcze raz. iż 
wnioski ekspertyzy Iwewskicj 
poszły po linii. narzuconej 

przez pytania. 

Przy badaniu części zakrwa- 
wionych i niezakrwawionych 
prof. Hirszfeld stosuje prze- 
dewszystkiem metodę zahamo- 
wania chemolizy, która no- 
zwala stwierdzić, gdzie znajdo- 
wała się krew a gdzie krwi nie 
było. 

— twierdzić mogę— kończy 
prof. Hirszfeld — że 

futra 
własno- 
ści grupowych. które musiały- 


by pochodzić od ofiary. 

Chustka natomiast przepojo- 
na była w znacznej bierze wła 
snościami grupowemi A. (Lusia 
grupa A, a Gorgonowa — gru- 
pa O). Nie dowodzi to jednak 
bynajmniej, aby chustka mu- 


meżliwych do wyzyskania w obronie 


siała być zakrwawiona krwią | 


grupy A. 

Ja sam np. należę do grupy O. 

a na swojei koszuli znalazłem 
element A. 

Czy pochodzi to od domow- 
ników, czy też od praczki, — 
tego nie mogę stwierdzić. 

Po zakończeniu wykładu pro 
fesora Hirssfelda zadaje pyta- 
nia przewodniczący. który zmie 
rza przedewszystkiem do usta- 
lenia, 

w jaki sposób odróżniono na 
chusteczce miejsca zakrwawio- 
ne od niezakrwawionych. 
Prof. Hirszfeld opisuje do- 
kładnie, w jaki sposób odno- 
wiednie badania mnrzeprowadza 
się. W danym wypadku dostar- 
czył mu tych miejsc niezaleź- 
nie od jego własnych badań za- 
kład badania środków żywno- 
ści pod dyrekcją dyr. Zmigro- 

da. — 


kie buzela 


obawiac sie 


buydkiego i A 
stosując pastę 1 szczoteczkę 
do czyszczenia żębów 


ODOL. 


Pasta do zebów ODOL dzięki wysokiej zawar- 
tości składników koloidalny, posiada wielką 
siłę absorpcyjną,czyści więc zęby | 
dokładnie usuwając wszelkiego rodzaju 
 żanieczyszczenia, barwniki 


oraz niemiły 


zapach: 


Wytw. Odol Cie 8. A. Lwó 


Zakopana żywcem 


za wiarołomstwo względem chorego męża 


SAN FRANCISCO, 18 kwiet- 
nia. (Pat.) — Na wysepce Jer- 


sęv Island na rzece San Joa- 
kuin władze dokonały stra- 
szliwego odkrycia:  odkopano 


Zaginięcie planety 


„Die Koralle” donosi, że mała 
planeta odkryta w roku 1932 nazwa 
na wedle nazwiska swego wynalaz 
cy „Objektem Reinmutha” zdołała 
ujść uwagi obserwujących ją astro 
nomów. Współpracownik obserwa- 
torjum w Berlinie, G. Stracke, dono 
si z ubolewaniem, że ślad objektu 
Reinnutha zaginął. Odnalezienie go 
może nastąpić chyba tylko przez 
przypadek, gdyż dotychczasowe 
obserwacje nie wystarczają do do- 
kładnego ustalenia dróri zaginio- 
nej planety 


zwłoki 26-letniej Celiny Novar- 
ro, która, jak się okazało, zo- 


stała pochowana żywcem przez 
swoich rodaków filipińczyków, 


należących do tajemniczej sek- | 


tv zw. Marja Clara. 


Aresztowani sprawcy zbrad 
ni przyznali się do winy i wy- 
jaśnili, że Celina Novarro ska- 
zana została na śmierć przez 
trybunał tej sekty z powodu 
niewierności w stosunku ` do 
cnorego męża. Skazaną zawie- 
ziono w nocy na wyspę i w o- 
becności jej wykopano grób, 
do którego została  wrzucona 
Na to, że morderstwo nie mia 
ło żadnego podłoża rabunkowe 
go wskazuje fakt, że przy od- 
kopaniu grobu znaleziona 
przy zwłokach wiele 
kiemołów i znaczna sume pie- 
medzy w dolarach 


Przew.: — Jaką kontrolę 
przeprowadzał pań przy bada- 
niu tych miejsce? 

— Robi się zawsze wszystkie 
rodzaje kontroli. 

Następnie wywiązuje się dja- 
log między prof, Hirszfełdem 
a sędzią przysięgiym  Krowic- 
kim, w czasie którego prof. 
Hirszield ustala różne szcze- 
góły techniczne swego badanta: 

Adw. WożniakowSki: — Je- 
żeli podszewkę futra dia zdję- 
cia plam krwi pociera się ja- 
kąś zwilżona materją, to 
czy uda się usunąć z tej pod- 
szewki krew, czy też wsiąknie 

ona dalej? 

Prof. H!rszjejd: — Wedłue 
mojego zdania, własności krwi 
powinny być wiłoczone dalej. 

Wreszcie po kilku jeszcze 
pytaniach, nie wnoszących nie 
nowego, przewodniczący o go- 
dzinie 12.30 zarządza godzinną 
przerwe. 

Po przerwie dyrektor Zmi- 
grod zabrał ponownie głos, O- 
mawiając, na życzenie przewod 
niczącego, organizację państwa 
wego zakładu badania środ- 
ków żywności. Dyr, Zmigrod 
zaznaczył, że instytucja ta wy- 
posażona jest w najlepsze in- 
strumenty. Następnie 
dyr. Zmigrod wydał opinię e 

biegłych warszawskich, 
Szymczyku i Lewandowskim, 
kwalifikując ich jako fachow- 
ców. 

Następnie zabrał głos prof. 
Olbrycht, przedstawia jąc po- 
krótce swoją działalność w 
charakterze biegłego sadowego 
od rokn 1909. 


Profesora Hirszfelda ceni 
prof. Olbrycht, jako uczonego, 
nie uważa go jednak za eks- 
perta. 


Dalej omawia świadek orze- 
czenie biegłych lwowskich, 
Wesłfalewicza i Omieńskiego. 
Go do kału świadek stwierdza, 
Że”, S 
kał znaleziony w pokoju za- 
mordowanej prawdopodobnie 

był psi, a nie ludzki. 

Nawiązując do doświadczeń 
biegłych lwowskich mówca 
twierdzi, że z uwagi na ilość 
przedmiotów, które poddane 
być winny badaniu,  zużyćby 
należało na badanie to nie 4 
dni, lecz przynajmniej 3 mie- 
siace, 

Co do badania na obecność 
krwi biegły uważa, iż 
używanie metody benzydyno- 

wej jest niedopuszczalne, 
bo tylko metoda widmowa dać 
może pożądane wyniki. Świa- 
dek twierdzi, iż przy badaniu 
szeregu przedmiotów, na któ- 
rych biegli warszawscy śla- 
dów krwi nie naleźli, krew 
została ujawniona przy bada- 
niu tych samych przedmiotów 
przez świadka, któremu udało 
się uzyskać i 
wynik pozytywny przez zasto- 

sowanie metody widmowej. 

Omawiając kwestje chustecz 
ki prof. Olbrycht zeznaje, iż 
przy poddaniu plam krwi na 
chusteczce d_iałaniu* promieni 
ultrafiolfetowych, ustalono, iż 
ślady krwi pochodziły z grupy 
była to więc krew zamordowa- 

nej. 

Następnie biegły zwraca się 
do sądu ọ powolanie w charak 
terze rzeczoznawcy biegłego z 
Krakowa. prof. Marchlewskie- 
go, Przewodniczacy przeciwsta 
wia się temu z uwagi na to iż 
wystapienie nowego biegle 


cennych | mogłoby wywołać nowe seysjt 


z obrona. 
Na tem obrady przerwano 


% 


191V. — „GŁOS PORANNY“ — 1933 


Mr. 107 


Wami iie $ezonowcy u prez. Ziemięckiego 


Biskup Tymieniecki Tylko 1.500 roboinikków zosiamie zairudnio- 
nych ma robotach publicznych 


wyjeżdża do Rzymu 

Biskup Tymieniecki wyjeżdża w 
dniu dzisiejszym do Rzymu. 

Wyjazd bisk, Tymienieckiego do 
stolicy papiestwa stoi w związku 
z uroczystościami „Roku święte- 


go”. (p) 
Osohisfe 


Z dniem wczorajszym dotychcza 
sowy wiceprokurator przy sądzie 
okręgowym w Łodzi p. Kazimierz 
Suski przeniesiony został na takież 
stanowisko do sądu okręgowego w 
Warszawie. > 


po ferjach świątecznych 


Z dniem dzisiejszym od godziny 
8-ej rano, po zakończeniu ferji świą 
tecznych, rozpoczynają się normal 
ne zajęcia wi szkołach powszech- 
nych, średnich i seminarjach nau- 
czycielskich. (a) 


Nocne dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurują następują: 
ce apteki: Sukc. M. Kacperkiewi- 
cza (Zgierska 54); Suke. J. Sitkie- 
wicza (Kopernika 26); J. Zundele. 
wicza (Piotrkowska 25); W. Soko. 
lewicza i W. Szata (Przejazd 19); 
M, Lipca (Piotrkowska 193); A. 
Rychtera i B, Łobody (11 Listopa- 


PUDER 


Nie zawiera metali, nie-na to, że Łódź znajduje się o- 
szkodliwy, o subtelnym becnie w ciężkiej sytuacji 


Jak już donosiliśmy, 
tygodniem wojewoda łódzki. 
Hauke -Nowak i prezydent m. 
Łodzi p. Ziemięcki odbyli w 
Warszawie w ministerstwie oO- 
pieki społecznej i funduszu 
pracy! szereg konferencji, mają 
cych ną celu ustalenie dotacji 
i kredytów, jakie miasto nasze 
otrzyma w roku bieżącym na 
zatrudnienie bezrobotnych i pro 
wadzenie robót sezonowych. 
Pertraktacje te nie dały kon- 
kretnego rezultatu, gdyż wła- 
dze centralne nie uwzględniają 
postulatów samorządu  o©dnoś- 
nie udzielenia bezzwroinych 
subwencji, kióre pozwoliłyby 
zatrudnić przy robotach tę 
samą liczbę sezonowców i na 
tych samych warunkach. W 
związku z tem sprawa urucho- 
mienia robót publicznych 
przedstawia się obecnie bar- 
dzo problematycznie, Ponieważ 
w ciągu bieżącego tygodnia Gd- 
być się mają na terenie stoli- 
cy dalsze rokowania, w dniu 
wczorajszym zwróciła się do 
magistratu delegacja wszyst- 
kich związków robotników se- 
zonowych: klasowego, „Pracy“ 
i Ch. D., aby dokładnie spre- 
cyzować swoje postulaty, Dele- 
gację przyjął prezydent Zie- 
mięcki i wiceprezydent Rapal- 
ski, odbywając z nią dłuższą 
konferencję. W trakcie narad, 
w. prezydent przedstawił ze- 
branym przebieg i wyniki roz- 
mów warszawskich. wskazując 


fi- 


miłyra zapachu, doskonale matuje nansowej i prowadzenie robót 


cerę. 


PORADNIA ŚWIADOMEGO MA- 

QOIERZYŃSTWA 

W związku z naszym artykułem 
o poradniach świadomego macie- 
rzyństwa w Łodzi, należy wyjaś- 
nić, że w I poradni przy ul. Suwal- 
skiej 1, będzie przyjmowała dr. 
med. Helena Borzekowska, które 
to nazwisko zostało mylnie wydru- 
kowane na skutek omyłki drukar- 
skij. 


TEODOR PLIVIER 


Jak abdykował Wilhelm Il.. 


(Fragment z powieści 


sezonowych we własnym za- 
kresie i własnymi środkami jest 
niemożliwe. Magistrat, zgodnie 
z tradycją zamierzał zatrudnić 
w tym roku, podobnie jak w 
latach ubiegłych przeszło 3.000 
robotników i utrzymać stawki 
dzienne w wysokości 7 złotych. 


Okazuje się jednak obecnie, 
że zamiary te nie moga być 
zrealizowane. Fundusz pracy i 
czynniki rządowe nie chcą sły- 
szeć o bezzwrotnych dotacjach 


6) 
a 


E SOSU RETEWECKI 


Ezxm „Cesarz odszedł — generałowie zostali“) 


(Ciąg dalszy). 
— Za pół godziny zakomuni- 
kuję panom moją decyzję! 
Książę Maks kłania się krót- 


ko i opuszcza bibljoteke. Gru-|je sie los cesarstwa 


py rozpraszają się. Przez drzwi 
wiłacza się masą dziennikarzy. 
Sekretarz stanu Hausmann na 
wiązuje z Eberłem dyskusję na 
temat zwołania zgromadzenia 
narodowego i wyraża wąjipli 
wość, czy rozpętanie walki wy” 
borczej w czasach podniecenia 
rewolucyjnego da właściwy o- 
braz układu sił. 

— Nad tem trzeba się jesz- 
cze zastanowić, — nważa © 
bert. - 

Książę wraca w towarzy- 
stwie hrabiego Bernsdorffa 1 
dr. Solfa do swego gabinetu. 
W tej chwili zauważa dopiero 
ministra wojny. Kanclerz ni 
myśli już o ©m, że jeszcze 
przed dwiema godzinami opo- 
wiadał się za zakazem używa- 
nia broni i chciał uniknąć prze 
tewu krwi. Nie jest już więcej 
chrześcijaninem, który dla 
swej polityki zagranicznej uży 
wał cytat z biblji, nie jest już 
demokratą, który palktował z 
Fbertem i proponował zgroma 
dzenie narodowe — w tej chwi 


li jet już tylko księciem i dzie 


dzicem starej dynastji, której 
nagle staje się przerażająco 
lasne, że w tej chwili decydu- 


i wszyst- 
kich dynasżji niemieckich Mo- 
że brań zdoła jeszcze wszystk? 
zm enić. 

— Czy oddziały są pewne? 
— pyta niecierpliwie ministra 
wojr'y. 

—- Wedle ostatmieli meldun- 
ków. niestety, nie należy, tego 
przypuszczać 

Książę załamuje się 
szybko. 

— Wobec tego nie da się już 
nic zrobić! 

Zostają wezwani pozostali 
sekretarze stanu, aby naradzić 
się nad formą, w jakiej należy 
przelać władzę kanclerza na 
posła Eberta Panowie wcho- 
dzą natychmiast, gdyż czekali 
na to wezwanie, ale nie docho- 
dzi do rzczowej dyskusji. W 
poszczególnych grupach dysku 
tuje się na wszelkie «możliwe 
tematy, o zgromadzeniu naro- 
dnwem, © wypadkach na uli- 
csch Berlina, o stanowisku mi 
nisterstwa wojny, o możliwo- 
Ści powrotu do kraju... Służba 
kancelaryjna wchodzi po po- 


równie 


przed | na roboty, proponując udziele- 


nie pożyczek z funduszu pra- 
cy. Pozatem należy podkreślić, 
że pożyczka ta jest niewielka 1 
starczy jedynie na udzielenie 
pracy 1.800 sezonowcom dla 
których przewidziano kredyt, 
licząc po 4 zł. dziennie i usta- 
iając jednocześnie dniówkę na 
6.15 gr. 

Magistrat, zakończył prezyd. 
Ziemięcki, poczyni jednak w 
ciągu najbliższych dni dalsze 
słarania, aby roboty prowadzić 
w jaknajwiększym zakresie. 

Przedstawiciel związków 0- 
świadczyli na to, że są prze- 
ciwni jakimkolwiek obniżkom 
stawek dziennych dla sezonow- 
ee 


* PRZYCIEMNIA 
© NATYCHMIAST: 


d Y 
iuvene 
POD GWARANCJĄ KIESZKODLIWY 
PARF. d' ORIENT WARSZAWA 
Kwarantanna przed wyjazdem na kolonje 
W lecie r. b. zorganizowane bę-,dze kuratoryjne, w porozumieniu 


dą kolonje dla młodzieży szkołnej|z wydziałem zdrowotności 


na skalę daleko szerszą, aniżeli za- 
zwyczaj. 

Poza kolonjami władz szkol- 
nych i organizacji: Społecznych, u 
rządzone będą nadto liczne kolo» 
nje - obozy harcerskie hufców przy 
sposobienia wojskowego i t. d. 

Wohec panujących w lecie roku 
1932 epidemji władze szkolne i or- 
ganizacje społeczne przystąpiły do 
szerokiej akcji przeciwepidemicznej 
wśród młodzieży szkolnej, 

W ciągu ostatnich tygodni wła- 


szczególnych panów, poszuki- 
wanych w pilnych sprawach. 
Nawet Scheidemann ziawia się 
w powszechnem zamieszaniu. 
Oczekujący przy atwartych 
drzwiach Ebert odbiera już gra 
tulacje jako kanclerz. 


Kanclerz usiłuje omówić 
sprawę z dr. Simonsem, dr. 
Solfem i hr. Bernsdorffem. Ale 
co chwila orzerywają mu. Jak 
wielka karuzela kręcą się gru 
py wokół niego i wyłaniają się 
coraz nowe głowy, które chcą 
się czegoś dowiedzieć. W tej 
chwili zjawia się _ podpułko- 
wnik Bengh, który przynosi 
meldumek naczelnego dowódz- 
twa: 

— Na podstawie  meldun- 
ków pułków gwardji, że wię- 
kszość oddziałów nie będzie 
strzelała i tworzy rady robotni 
cze i żołnierskie. zapytuje ge- 
nera} Lisingen. czy w tych 
warunkach ma się jeszcze zro- 
bić użytek z broni. Decyzję pro 
si nadesłać natychmiast, gdyż 
do godziny 2 należy oczekiwać 
napływu wielkieh mas, do 30 
tysięcy ludzi. 

Minister wojmv 
baczność: 

— Rozkazuję, aby 
użytek z bromi palnej dla o- 
chrony życia i mienia oby- 
wateli, pozatem dla ochrony 
gmachów. Proszę meldunek na 
tychmiast przesłać do wielkiej 
kwatery - głównej, do ekscelen 
cji Plessena! 


Zjawiają się niewzywani so- 


staje na 


uczynić 


| 


walce z tyfusem 


ców oraz zmuszeni będą za- 
protestować przeciwko ograni- 
czeniu liczby zatrudnionych, 
gdyż 1,500 sezonowców, którzy 
rok rocznie zatrudnieni są 
przy robotach zostałoby zu- 
pełnie bez środków do życia. 

Wkońcu delegacja wysunęła 
postulat, aby przyjmowanie ro 
kotników do pracy odbywała 
się n'e za pośrednictwem związ 
ków, iecz przez PUPP, 

Z uwagi, że termin urucho- 
miemia robót zbliża się szybko, 
delegacja prosiła p. prezydenta 
eaby dołożył starań w kierun- 
ku urzeezywistnienia  wyłusz- 
czonych postulatów i osiągnie- 
cie jaknajwiększych sum i kre- 
dytów na roboty. 

Zamykając konferencję, Pp. 
prezydent Ziemięcki zakomuni 
kował zebranym, że w środę 
(t. jj w dniu dzisiejszym) od- 
będzie konferencję z wojewo- 
dą Hauke - Nowakiem, na któ- 
rej omówione zostaną szcze- 
gółowo limje dalszych interwen 
cji na terenie władz rządo- 
wych zostanie wyjaśniona osła 
tecznie w ciągu najbliższych 
dni. Magistrat — zapewnił pre- 
zydent Ziemięcki uczyni 
wszystko, aby sezonowcy do- 
stali pracę jaknajszybciej i na 
jaknajlepszych warunkach. 


magi- 
stratu m. Łodzi i kasą chorych, u- 
staliły program akcji przeciwtyfu. 
sowej. 

Wszystkie dzieci, uczęszczające 
do szkół, będa poddane szczepie- 
niom przeciwdurowym. 

Szczepienia podskórne będą. do- 
konywane trzykrotnie, w odstępach 
od pięciu do sześciu dni między jed 
nem a drugiem. 

Po dokonaniu ostatniego szczepie 
nia, dziatwa i młodzież będą podda 
wane kwarantannie. (p) 


cjaliści. Od drzwi woła jeden 
z nich: 

— Jestcśómy pewni, że może- 
my wziąć odpowiedzialność za 
spokój w mieście. Posyłamy na 
przeciwko pochodów robotni- 
czych deputacje. Ochrony nie 
potrzebujemy! 

Minister woiwy odpowiada: 

— Jeżeli nie potrzebujecie o- 
chrony, to wasza sprawa, I je: 
żeli wysłaliście parlamentarju- 
szy do nadciągających robotni- 
ków, to też jest wasza sprawa. 
Ale -simieją jeszcze oddziały. 
A póki istnieją oddziały, mu- 
szą się one trzymać przepisu. 
Idzie o ochronę życia i mienia 
obywateli o ochronę gma- 
chów rządowych. 


Podpułkowu:k Bergh wraca 
za "hwilę. 

— Ehsce! neja Linsingen do 
nosi, że żołnierze prawdopo- 
dobuie nie będą już strzelać na 
wet w obronie gmachów rzą- 
dowych! 

Wydaje się, że wszyscy za- 
pon:nieli o właściwym temacie 
debaty, żadnych projektów, 
żadnej dyskusji, żadnego głoso 
wania. Ale książę Maks chce 
sprawę doprowadzić do końca. 
Czekający w sąsiednim pokoju 
Ebert zostaje wezwany. 

Ebert, Scheidemann, Bauer 
i pozostali dwaj socjalistyczni 
robotnicy stają przed kancle- 
rzem. Gwar i hałas ustaje na 
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chwilę. Tylko drzwi otwierają 
się raz po raz, wchodzą urzę- 
dnicy, dziennikarze, służba. 


Urzędowa tabela 
„ wygranych 
5-ej klasy 26 loterji 
wraz z określeniem 
wysokości premji 


jest juź u nas do spraw- 
dzenia 


Najwieksza w Polsce Rolektura 


J. WOLAKÓW 


Łódź: Piofrkowska 11 I 72 
Szczęśliwe losy I-ej 


klasy 27 Loterji są 
już u nas do nabycia 


Zamiejscowym wysyłamy od- 
wrotną pocztą. 
Konto P. K. O. 141.795. 


RTZREDTCZ (EGP 


„Przebudzenie się 
wiosny” 


Zarząd szkoły rzemiosł dla dziew 
cząt w. m. urządza w sobotę dnia 
29 kwietnia dancing pod nazwą 
„Przebudzenie się wiosny” Dochód 
z tej imprezy ma zasilić fundusze 
tej instytucji, która z powodu ubee 
nych ciężkich czasów znajduje się 
w bardzo krytycznej sytuacji fi- 
nansowej. Sympatja, którą się cie- 
szy ta pożyteczna instytucja. śród 
szerokich kół, jak również dobrze 
obmyślona impreza, sprowadzi nie- 
wątpliwie duże zastępy publieznoś. 
ci do sali tow, śpiewaczego przy ul, 
Piotrkowskiej 243. 


ź 


NOWY SKŁAD KAPELUSZY. 


Przy ul, Piotrkowskiej 31, został 
otwarty pierwszorzędny skład ka- 
pełuszy męskich p. r. b, Klajnbaum 

Skłąd urządzony jest na wzór po 
dobnych przedsiębiorstw na zacho- 
dzie Europy, Wnętrze pięknie i gu- 
stownie wykonane nie pozostawia 
nic do życzenia. 

Sklep zaopatrzony jest w wielki 


wybór najmodniejszych fasonów 
kapeluszy męskich — welnianych 
i filcowych we wszystkich gatun- 


kach fabrykfi Hickla (czeskie) i 
polskich. Ceny w firmie są ściśle 
dostosowane do obecnych warun- 
ków. 


Książę mówi uroczystym to 
nam: 

— Jeżeli wogóle ktoś jest w 
stanie uratować naszą ojczy- 
znę od najgorszego, to wasza 
partja. Panowie macie najwię- 
kszą organizacje i największy 
wpływ, Pamie Ebert, czy obej- 
mie pan urząd kanclerza? 

Ebert pochyla z namysłem 
głowę. Zna hasła maszerują- 
cych po ulicach robotników, 
sięgających daleko poza istnie- 
łącą konstytucję z kanclerzem 
na czele, Zwraca się do Scheł- 
demanna i Bauera i zapytuje: 


— (zy nie powinienem 
przedtem zapytać kierownic- 


twa partji? 

— Ach, co tam, powiedzieć 
zwyczajnie: Tak! 

— Czy obejmuje pan stano- 


wisko kanclerza?! --- zapytuje 
książę jeszcze raz. 

— Jest to ciężki urząd, ale 
ja go się podejmę! 

Dr. Solf staje przed Eber- 


tem. 
— Czy gotów pan jest prowa 


dzić rząd w ramach komsty: 
tucji? 

Ebert odpowiada 

+— Tak. 


Solf pyta dalej: 

— Czy również w ramach 
konstytucji monarchistycznej? 

Ebert podnosi głowę i patrzy 
na księcia: 

— Wocezoraj jeszcze potwier- 
dziłbym to pytanie bezwaruu 
kowo. Dziś muszę się przedtew 
poradzić z moimi przyjaeiólm 


(d. c. n 
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Zamiast falietonu 


Trudnoodróżnić 

Wielka nagroda za humor będzie 
tego roku prawdopodobnie przy” 
znana władcom komunalnym w Ka 
lonji. Komunikat przesłany „urbi 
et orbi”, przepojony jest tak deli- 
katną ironją, że trudno byłoby to 
lepiej zrobić. Czytamy w komuni- 
kacie: 

„Kilku osobników, - przybranych 
w mundury hitlerowskich szturmó- 
wek udało się do szeregu kupców 
żydowskich w Kolonji, Pobili ich 
i pod groźbą Śmierci uzyskali od 
nich pewne fundusze, Właądze ko- 
munalne zawiadamiają, że chodzi 
zapewne o złoczyńców, którzy nie- 
prawnie przywdziali mundury hitie 
rowskie, aby łatwiej operować". 

Należy przyznać, że wszelki ko- 
mentarz do tego komunikatu mógł- 
bym wypaść tylko blado. Ci zło* 
czyfńcy przebierający się za żołnie- 
rzy z pod znaku hitlerowskiego, 
aby dowolnie popełniać czyny bez- 
prawne, okazują się znakomitymi 
psychologami. Zazwyczaj zbrodnia 
rze silą się, by poruszać się nie- 
postrzeżenie. Tym razem, aby nie 
byli dostrzeżeni, wskładaja brunat 
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15. IV.— „GŁOS PORANNY" — 1933 


Pawłowski wykreślony z ZASP'u 


Na czele związku: artystów stanął Józef Sliwicki 


Uchwała ta jest bezapelacyjna. P. 
Pawłowskiemu nie przysługuje pra 
wo do żadnych rekursów organiza- 
cyjnych. Zarzuty przeciw dawne- 
mu dyrektorowi ZASP-u stormuło- 
wano w 19 punktach. Mimo, ze p. 
Pawłowski był dopuszczony do 
głosu na. komisji, 
argumentów przezeń przyto- 


Z Warszawy donoszą: 

Piętnasty zjazd ZASP. zakończa 
sie w Wielką Sobotę nad ranem. 

Prezesem związku obrano jedne 
głośnie p. Józefa Śliwicekiego, . pia 
stującego dotąd godność prezesa 
honorowego ZASP. 

Nowoobrany prezes, p. Śliwieki, 
wygłosił przemówienie, zaznaczając 


T 


wadzić na czyste wody: 
Niemniej tegoroczny zjazd nastrę 
ca spostrzeżenie, które dla ogółu 
aktorstwa jest bardzo znamienne. 
W obradach uczestniczyli, lub przy 
słuchiwali się im tylko aktorzy 
młodsi. 
Na sali natomiast nie było 
nikogo z bardziej znanych 


Pod kołami auta 


Dwa wypadki samo- 
chodowe 


Przy zbiegu ulic Pomorskiej 
Zagajnikowej  najechany zosta 
przez samochód 11 letni Jerzy Li 
siak (Matejki 11). 

Chłopiec przechodząc przez jezd 
nię, nie zauważył samochodu i do- 
stawszy się pod koła odniósł liczne 
obrażenia ciała. Raunego opatrzy! 
lekarz pogotowia i przewiózł w stå 
nie ciężkim do szpitala. Szofer zdo- 
lał umknąć. Policja wdrożyła 
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że do przyjęcia tak odpowiedzial- 
nego stanowiska w obecnej cięż- 
kiej sytuacji skłania go: wzgląd na 
dobro organizacji, gorąco przez nie 
go umiłowanej, Prezes Śliwicki za- 
znaczył, że przystępuje do pracy z 
wiarą, iż uda mu słę wyprowadzić 
związek z tej opresji, w. jaką po- 
padł on w ostatnich czasach. Spe- 
cjalnem staraniem przyrzeka p. Šli- 
wicki otoczyć schronisko aktorskie 
w Skolimowie, które jest konkret- 
ną zdobyczą społeczeństwa aktor- 
skiego i które nie może być nara- 
żone na żadne niebezpieczeństw. 

Do zarządu zostali wybrani: pp. 
Bonecki, Chmielewski, Trenel. Ja- 
nowski. Popowski. Helena Sulima. 


ną koszulę i swastykę. Jest 10|Wroncki, Ziemliński: jako zastęp- 
wprost film, który mógłby nosić ty | cy: pp. Dardziński, Halicz, Mino- 


tui „Bandyci w mundurach”, 


wicz. Pony. Poreda i Żelski. Do ko 


Ale ostatecznie jak rozróżnić mjsji rewizyjnej: - pp. - Kucharski, 


prawdziwego hitlerowca od fałszy- 
wego? 

Skoro imitacja osiąga  doskona- 
Jeść, oryginał i kopja mają równa 
wartość. Niewiadomo czy bandyci 
naśladują hitlerowców, czy hitle- 
rowcy są modelem bandytów. A 
ponieważ korporacja bandytów jest 
bezsprzecznie starszą od korpora- 
cji hitlerowców, możnaby Słusznie 
uirzymywać, że hitlerowcy są tyl- 
ko plagjatorami. 

Dlatego może się zdarzyć, 2e 
przeczytamy wkrótce protest dba- 
jących o swój honor zbrodniarzy 
miasta Kolonji, opiewający mniej 
więcej następująco: 

„Kilku osobników, przybranych 
w brunatne koszule grasuje w róż- 
nych dzielnicach miasta i popełnia 
na szeregu naszych współobywate- 
li akty przestarzałego, wprost śred 
niowiecznego bandytyzmu. Syndy* 


kat złoczyńców m. Kolonj: podkre |no wreszcie od bezrobotnych akto- 


śla, że zapewne chodzi e zwyczaj- 
nych hitlerowców, którzy bez róż- 
niczkowania przyjęli metody nowo 
czesuych bandytów. Syndykat za- 
strzega się przed identyfikowaniem 
ezlouków jego z hitlerowcami". 

P. 4. 


Koniec ferji 
rady miejskiej 
Po kilkutygodniowych fer- 
jach wielkanocnych rada miej- 
ska m. Łodzi znowu przystę- 
puje do pracy. Prezes rady, p. 
Amdrzejak wyznaczył pierwsze 
posiedzenie komisji finansowo- 
budżetowej i plenum rady na 
jutro, w czwartek, dnia 20 b. 
mies. 
Na porządku dziennym m. 


in. znajdują sie następu jące 
sprawy: sprawa upoważnienia 
magistratu na  zaciągnięcie 


krótkoterminowej pożyczki w 
kwocie 850.000 złotych na ure- 
gulowanie pierwszej raty, po- 
życzki zaciągniętej w roku 
1930 na zakup akcji Łódzkiego 
[Towarzystwa Elektrycznego; 
|zatwierdzenie szcęzegółowych 
planów zabudowy dwuch frag- 
mentów miasta, a mianowicie: 
terenów położonych przy proje 
ktowanem przedłużeniu w kie- 
runku południowym ulicy Že- 
romskiego i terenów  położo- 
nych między ulicami Limanow 
skiego, Sztarka, Rybną, Wrze- 
śnieńską i Piwmą. 

Pozatem porządek obrad o- 
bejmuje jeszcze kilka mmiej 
ważnych spraw bieżących. 


Łuciński, Myszkiewicz. Sąd kole- 
żeński powołano w dawnym. skła- 
dzie: pp. Brydziński.. Brzeziński. 
Borowski, Burzyński, Fritsche. Po- 
lewicz. Stanisławski. Tekla. Trap- 
szo - Krywultowa. 

Członkowie poprzedniego 72r24- 
du w osobach pp. Boelkego, Chmur 
kowskiego, Janusza 1 Kustowskie- 
go zrzekli się. przed wyborami kan 
dydowania po raz drigi. 

Po dokonaniu wyborów uchwalo 
no, Że AA 

w przyszłym sezonie ZASP nie 

będzie na własne ryzyko prowa- 

dził żadnych teatrów. 
Dotychczasowe teatry. ZASP, będą 
prowadzone na zasadzie zrzeszeń 
artystycznych lub spółek: z ograni- 
czoną odpowiedzialnością. ` 

Pozatem ustalono  fórmułę. 'we- 
dług której ma się oceniać, kto jest 
bezrobotnym aktorem. Postanowio- 


rów nie pobierać żadnych . składek. 
Jana Popławskiego zjazd 
uchwalił wykreślić z listy 
członków  ZASP-u.' 


K. ERDMAN 


przeprowadzil się na ul. 


Sienkiewicza 31. 


telef. 147-81 


Przywrócenie sprzedaży piwa było powitane 
czonych szałem radości, Widztmy na naszem zdjęciu 


czenych nie uznano za wystar- 


aktorów, ze 


Ameryka kąpie się w piwie 


właśnie tych, którzy stanowią pier 
wszą klasę aktorstwa. polskiego. 
Widocznie sprawy organizacyjne 
nie wzbudzają w nich zainteresowa 
nia 


czające, 

Uchwały _. tegoroczne walnego 
zjazdu należy uznać za bardzo waż 
kie. Aktorzy zrozumieli, że sytu- 
acja związku jest bardzo poważnie 


zachwiana i że trzeba wysiłku i| Wystarcza im to, że są angażowa- 
wykazać maksimum trzeźwego ni na dogodnych dla siebie 
przewidywania, 


by zwiazek wypro warunkach. 


Dnia 17 kwietnia zmarł nagle 


b. p. TEODOR BORAWSKI 


przeżywszy lat 70. 
Wyprowadzenie drogich zwłok z domu przed- 
pogrzebowego nastąpi dziś, o godz. 1-ej pp., o czem 
zawiadamiają pozostali w głębokim smutku 


Żona, córki i syn 


Zydzi bojkotują Niemcy 
Nabożeństwa żałobne w świątyniach 


'stowali przeciwko twierdze» 
niom, iż niedawne ekscesy, Wọ 
mierzone przeciw inStytucjom,i 


W dniu wczorajszym, we 
wszystkich świątyniach izrae 
liekich. odbyły się w godzinach 


rannych uroczystłe nabożeń- | wydawnictwom niemieckim, 
stwa żałobne dla uczczenia pa-| były zorganizowane przez ży: 
mięci obywateli wyznania moj | dów. (p) 

żeszowego, zmarłych i zaginio- + 


nych w ciągu ostatnich miesię- 
cy na obszarze Niemiec, 

"Po zakończeniu nabożeństw 
nastąpiły okolicznościowe prze 
mówienia. Wygłosili je działa- 
cze społeczni, wzgwając zebra- 
nych do-bojkotowania wszyst- 
kiego co pochodzi z Niemiec, 
zarówno towarów, jak filmów, 
specyfików i t. d. W przemó- 
wieniach zwracano uwagę, aby 
ograniczyć się do bojkotu, bez 


URUWA 
KREM 
a 
uciekania sie do. aktów teroru. 
„Jednocześnie mówcy prote- 


Katastrofa na torze kolejowym 


Szofer zginął wśród gruzów rozbitego auta 


Na odcinku Łódź — Kolusz 
ki, między sacjami Widzew — 
Andrzejów miała miejsce stra- 
szna' katastrofa. 


G] PLANY OPALENZNE 


LĄ 
JZJE 
RECIO(A 


bobote 


osobowym szofer Eugenjusz 
Szyndler (Brzozowa 4). 
Szyndler widział- wprawdzie 
zbliżający się pociąg, lecz - ma- 
jąc otwartą drogę, zwiększył 
szybkość usiłując  przemknąć 
się, W tym momencie nadje- 


Przejazd prowadzi na drogę 
wiodąca od szosy Rokicińskiej 
przez: tor kolejowy, do wsi Wią 
czyna. e 

W dniu wczorajszym rzez 
przejazd zdążął sąamochodem 


żający do Koluszek. ILokomo- 
tywa pełnym pędem najechała 
z boku na samochód, rozbiła 
go. poczem wlekła na prze- 
strzeni kilkunastu metrów. 
Pociąg wstrzymano. Z pod 
kół lokomotywy wydobyto znie 
kształcone zwłoki szofera, któ- 
ry poniósł śmierć na miejscu. 
Zwłoki przewieziono do pro- 
sektorjum w łłbdzi, Szczątki sa 
mochodu usunięto na bok i 
pociąg przepuszczono w dalszą 
drogę. Na miejsce wypadku 
zjechała komisja śledcza, która 
dochodzenie. (a) 


Eroiyzm! 


w St. Zjedno- 
tako- 


mego yvankesa, pijącego-prosto z beczki. 


Najpoięźżniejszy 
produkcji czeskiej 


EKSTAZ 


nim poszukiwania. 


Drugi wypadek miał miejsce ne 
ulicy Piotrkowskiej 37, gdzie na 
jechany zestał 47-letni Franciszek 
Jagor, bez stałego miejsca zamiesz 
kania. 


Rannego przewieziono do zbiorni 
miejskiej. Szofera pociągnięto do 
odpowiedzialności karnej. (a) 


Łofewskie Święfa 
pieśni 


Naród łotewski chłubi się bo 
gactwem swych pieśni, bajek i po- 
dań ludowych, zrodzonych w okre- 
sie swej niepodległości, a następnie 
poczynając od XII wieku, w cza- 
sach ciężkiej niewoli. Specjalne 
miejsce w tej karcie kultury łotew 
skiej należy się pieśni ludowej 
„daina”, W zamierzchłej przeszłoś- 
ci śpiewano ją podczas zebrań j u: 
roczystości ludowych. 


Etapy rozwoju pieśni chóralnej 
pozostają w Ścisłym związku z na- 
rodowemi świętami pieśni, Pierwsze 
takie święto miało miejsce w Rydze 
w 1873 roku od 26 do 29 czerwca. 
Następne odbywały się kolejno w 
1880, 1888, 1895, 1910. 1926 i 1931 
roku. W pierwszem święcie brało 
udział 55 chórów, składających się 
z 1003 osób, w ostatniem — 285 
chórów i 12.600 chórzystów. 


Wszystkie święta śpiewacze były 
wyrazem dążeń narodowych, sapo- 
łecznych i kulturalnych narodu ło- 
tewskiego. W roku bieżącym upły 
wa 60 lat od chwili pierwszego ło- 
tewskiego święta pieśni. Naród ło- 
tewski ezyni przygotowania aby 
fakt ten uwypuklić i podkreślić je- 
go doniosłość, Między 17 a 19 czer 
wca 1933 r. odbędą się w Rydze w 
roczystości jubileuszowe. Udział w 
nich weżmie około 12.000 osób 
zorganizowanych w 264 chórach. 
Program obejmować będzie 44 pieś 
ni chóralne najlepszych kompozy- 
torów łotewskich i odzwierciadlać 
będzie rozwój chóralnej pieśni ło- 
tewskiejj Na dyrygentów tege 
12.000-eg0 chóru poproszeni zosta- 
li najlepsi  dyrygenci łotewscy: 


chał pociąg osobowy 342, zdą- |Prof. Pauls Jozuus, Teodoras Ret. 


| 


ter, Emils Melngailis, Teodors Kal- 
nins, 

Święto pieśgi odbędzie się w spe 
cjalnym budynku, dającym pomie- 
szczenie 35.000 słuchaczom (Plas 
Fsplanady). o Członkowie chórów 
przybędą na zjazd w ludowych 
strojach, wzbudzających wielkie 
zainteresowanie wśród gości zagra 
nieznych. 


Organizatorem święta jest towa- 
rzystwo łotewskich świąt  pieśńi 
(adres: „Latwiesu Dziesmusyetku 
biedriba”, Riga, Latvijas Konserva 
torija). 


Jogoo MILO 152 


Kult nagości? 


Zmysły! 
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Wystawa A. $Szyka w Londynie 


Demonsiracja bralerstwa ludów w momencie 
sza cńsiw macjeęmalisitycznyci hilieryzimu 


W ubiegłą niedzielę wyje- 
chał do Londynu znany i ce- 
niony artysta - malarz, łodzia- 
nin p. Artur Szyk. 

P. Szyk zamierza w najbliż- 
szych dniach « zademonstrować 
w Londynie wystawę swych 


prac, które uzyskały tyle za- 
szczylnego rozgłosu. P. Szyk 


otrzymał poparcie z minister- 
stwa spraw zagranicznych i je- 
go wystawa w Anglji będzie 
miała charakter napołv propa- 
gandowy. P. Szyk zabrał ze so- 
ha wszystkie prace propaguja- 
ce walkę o wolność ji brałter- 
stwo ludów, przedewszystkiem 
zaś zgodę polsko - żydowską, 
przedstawioną w  potężnem 
dziele, zatylułowanem „Statut 
kaliski“, Wystawiony również 
będzie „Statut Ligi Narodów*, 
„Wyzwolenie Boliwji“, oraz 
szereg minjatur i cenniejszych 
karykatur. 

W Londynie zamierza nasz 
sławny rodak otworzyć dwie 
wystawy: pierwszą w centrum 


BRZKONKURENCYJNY 
| REPERTUAR FILMOWY 


Dźwiękowego Kina 


|„CAPITOL” 


| Madame 
Bufterily 


Najpiękniejsza kreacja 
SYLVII SYDNEY 


Błękitna Rapsodja 
Charles. Farrell 
Janet Gaynor 


Dziś i dni następnych! 


Irene Dunn 
John Boles 


Tradycyjnie wyświetlamy tylko 
najprzedniejsze arcydzieła o 
wysokich walorach artystycz- 
nych, oryginalnej treści i re- 
żyserji. 


PRZEMYSŁ 'PERFUMERYJNO - 

KOSMETYCZNY W R. 1933. 

Rok 1988 przyniósł nam wiele 
nowości i niespodzianek w dziedzi 
nie przemysłu perfumeryjno - ko: 
smetycznego, który dzielnie stawia 
ezoło kryzysowi. Do najruchliw 
szych placówek tego rodzaju nale- 
ży krajowa fabryka perfum Her- 
man Lande p. f. „Dralle”, która 
idąc z duchem czasu, przystosowuje 
się do wytworzonej sytnacji i rzucą 
na rynek cały szereg artykułów 
pierwszej jakości przy  niewspół- 
miernie niskich cenach, jak; Krem 
„Colibri” — utrzymuje cerę w sta 
nie stałej świeżości, nadając jej spe 
cjalny powab. Pasta i eliksir „„Men- 
ta” — fezynfekuje usta i wybiela 
zęby, pozostawiając na długo milą 
świeżość. Mydło toaletowe w kilku 
gatunkach, różnych wielkościach 
i cengeh, nawkroś perfumowane, o 
subtelnych zapachach, dzięki któ- 
sym używanie perfum staje się zby 
teeznem. 

Artykuły ta, dzięki swym nieza- 
przeczonym zaletom i niskim ce- 
nom, stają się najbardziej pożądane 
„1 popularne na naszym rynku, nic- 
mniej niż dobrze* znana szerokiej 
publiczności woda brzozowa. da pie 
lęgnowania włosów i perfumy, 
wszystko produkowane z pierwszo 
rzędnych surowców. Wyroby fabry 


ki perfum Herman Lande p. t. 
„Dralie” pod każdym wzgledem mo 
gą zadowolić najwybrednicjsze gn- 


sta znawców, 


miasta, drugą specjalnie w 
dzicinicy żydowskiej — Whi 
techapel. 

W związku z wytworzomą 0- 
beenie sytuacją polityczną, 
gwałtami antyżydowskiemi w 
Niemczech i reakeją społeczeń- 
stwa angielskiego, wystawa 
prac Artura Szyka spełni na 
pewno swe zadanie propagan- 
dowe ij ma zapewnione powo- 
dzenie. Nie jest rzeczą wyklu- 
czoną, że tournee artystyczne 
po Anglii rozszerzy się i na 
inne miasta, a przedewszyst- 
kiem przewidywany jest, jako 
teren wystawy — Manchester. 


Notatki 


ła 6 niiljonów franków na zorgani- 
zowanie wielkiego muzeum kostju 
mów. W Paryżu istnieje towarzy- 
stwo historyków — kostjumologów 
które weźmie żywy udział w orga- 
nizacji tego muzeum, 
= Ld = 

Z Londynu donoszą, że onegdaj 
otwarto testament Gałsworthy'ego, 
Zmarły pozostawił majątek 88,000 
funtów szterlingów. Na zarządczy- 
nię swej spuścizny literackiej prze 
znaczył swą małżonkę, Wszelkie 
biogratje względnie  monografje, 
jakie miałyby się o nim ukazać, mu 
szą uprzednio uzyskać zgodę wdo- 
wy. Jej również przeznacza docho 
dy z wydawnictwa jego pośmiert- 
nych dzieł. Oprócz tego przezna- 
czył jej zmarły rentę roczną, w wy 
sokości 1200 funtów. 


* a - 


Inauguracja obchodów ku czeł 


Ludwika Ariosta z okazji 400 rocz- 

|nicy jego Śmierci nastąpi w Ferra- 
rze w dniu 7 maja, W tym dniu zo- 
stanie otwarta wystawa malarzy 
ferraryjskich z okresu Odrodzenia, 
gromadząca najcelniejsze arcydzie- 
ła z tej epoki. Tegoż dnia nastąpi 
otwarcie wystawy  bibijograficznej 
dzieł, poświęconych Ludwikowi A- 
riosto. W teatrze miejskim sezon 
operowy rozpocznie ' się wystawie- 
niem „Walkirji.”, 


Plebiscyt konkursu 


W dniach 19, 20 1 21 kwietnia 9 
godz. 18.25 radjostacja warszaw- 
ska nada na wszystkie rozgłośnie 
radjowe specjalną» audycję w związ 
ku z radjowym konkursem poetyc- 
kim. W ramach tej audycji zosta- 
ną odczytane odznaczone przez ju- 
ry konkursowe utwory na temat 
„Poeta „Grobowiec Nieznanego 
Żołnierza” „Na śmierć Żwirki i Wi 
góry”. Z tysiąca zgórą utworów 
poetyckich nadesłanych na. ten kon 
j kurs, jury wybrało po trzy utwory 
z kadego wyżej wymienionych te- 
matów. W ten sposób w drugiej 
plebiscytowej fazie konkursu, ra- 
djosłuchacze głosami swojemi zade 
cydują, które z wybranych przez 
jury utworów otrzymają pierwsze 
miejsce wraz z nagrodami po zł. 
1338-—  przeznaczonemi dla trzech 
laureatów. Szczegółowe warunki 
zostaną ogłoszone przed  mikrofo- 
nem. (r) 


Paryska izba handlowa ofiarowa | 


Początkowa zamierzał p. 
Szyk wyjechać ze swemi praca- 
mi do Ameryki, gdzie miał wy- 
stawiać na zaproszenie Polonji 
amerykańskiej, „Statut Kali- 
ski“ - i „Wyzwolenie Boliwji*, 
jednak, wobec wytworzonej sy- 
jeluacji, zmienił plan i wyjazd 
do Ameryki przewidywany jest 
dopiero po Anglji. 

Znakomity artysta bawi o- 
becnie w Gdvni, skąd okrętem 
„Bałtona* uda się do Anglii. 
Ze swej strony, życzymy p. Szy 
kowi sukcesów należnych wiel- 
kiemu talentowi- i szlachetnej 
tendencji jego sztuki. 


TEATR MIEJSKI 

] Stefan Jaracz, związany z reper- 
tuarem seen warszawskich, zabawi 
w Łodzi jeszcze tylko czas krótki 
kreując dziś i dni następnych wiecz, 
tytułowa rolę w rewelacji Zuckma 
yara. „Kapitana z Kospeniek* 

W próbach arcydzieło Schillera 
„Zbójcy”, 

TEATR KAMERALNY 

Występy M. Przybyłka - Potoc- 
kiej w komedji „Pierwsza pani Fra- 
zer” dziś, jutro i pojutrze wiecz, W 
drugiej popisowej roli Stefanja Jar 
kowska. 


TEATR POPULARNY 
Dziś i coddziennie o godz. 8.30 
wiecz, „Bar - Kocha”, 


KIERMASZ ARTYSTYCZNY. 

Kiermasz artystyczny w pasażu 
„Casina” (Piotrkowska 67) zostaja 
dzisiaj o godz. 10-ej wiecz. zamknię 
ty. Przez cały dzień odbywać się 
będzie licytacyjna sprzedaż cennych 
dzieł artystów po bardzo niskich 
cenach. Miłośnicy sztuki będą mieli 
nielada okazję wyszperania sobie 
na łódzkim Montparnasie coś war 
tościowego z cennych prac mala» 
rzy łodzian, osiadłych w Paryżu. 
Należy zaznaczyć, że kiermasz do- 
skonale pomyślany 1 zorganizowa: 
ny cieszył się przez cały czas wiel 
kiem «powodzeniem. 


Piekny Czyń 


Nr. 107 


obywatelski 


Policja przyszła z pomocą najbiedniejszym 
dzieciom 


Policjant to nietylko strażnik po- 
rządku i bezpieczeństwa publiczne 
go, To rówiież opiekun i przyja- 
ciel słabych i pokrzywdzonych. 

Mieliśmy tego najlepszy 
wód. 

W okresie ciągłych redukcji upo 
sażeń, kryzysu i ogólnej nędzy, zły 
los nie ominął i policji. Tak jak 
inni pzedstawicieje Społeczeństwa 
funkcjonarjusze policji borykają 
się z trudnościami finansowemi i 
często — niedostatkiem. Lecz, mi- 
mo to, nie zamknęli się w ciasnem 
kole własnych kłopotów, lecz w © 
kresie świąt złożyli ostatnie grosze, 
by przyjść z pomocą  rajbiedniej- 
Szym, a zarazem najmłodszym oby 
watelom naszego miasta. 


do- 


n————. 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


LLK 


JUTRZEJSZY WIECZÓR PIEŚNI 
I ARJI OPEROWYCH. 

Jutro o godz. 8.30 wiecz. odbę* 
dzie się w filharmonji jedyny wie 
czór pieśni i arji operowych Dory 
Seuri, rodem z Łodzi (Dorota Szkur 
nik), jednej z najsławniejszych śpie 
waczek włoskich. Koncert tej fene 
menalnej artystki wywołał w na- 
szem mieście zrozumiałe zaintere- 
sowanie. Przy fortepianie dyr. Te- 
odor Ryder. Bilety sprzedaje kasa 
| filharmonii, 


DZIŚ. REWJA MODY W FILHAR-| 
MONJ 


Dziś, w środę, 19 kwietnia o go- 
dzinie 8.15 wiecz. w filharmonji od 
będzie się rewelacyjna rewja mo- 
dy wielkich firm warszawskich i 
łódzkich, które zademonstrują ôl- 
brzymie kolekcje największych, ni- 
gdzie nieprezentowanych modeli to 
alet.  Olśniewające kreacje mody 
prezentować będą królowe i vice- 
królowe mody oraz -premjowane 
piękności warszawskie: Balcerkie. 
wiczówna, Vera Bobrowska, Marjo- 
ry, Januszewska, Sabini, Ślaska i 
in. oraz gwiazdor filmowy Hary 
Cort, Ta wspaniała rewja nad re- 
wjami, która będzie urozmaicona 
pierwszorzędnemi atrakcjami zgro- 
madzi całą elitę łódzką. Pozostałe 
bilety w dalszym ciągu Są Toz- 
chwytywane w kasie filharmonji. 


Tomaszów 


SAMOBÓJSTWO DELEGATA RO- 
BOTNICZEGO. 

W czasie minionego strejku wło- 
skiego w Tomaszowskiej fabryce 
sztucznego jedwabiu robotnicy wy- 
brali ra delegata swego 34-letniego 
dana Śmialka (Główna 52) i powie 
rzyli mu prowadzenie spraw, o któ 
re walczyli, Podczas przedostatniej 
konferencji Śmiałek zajął niewłaści 
we Stanowisko wobec spraw robot- 
niczych, to też odebrano mu man- 
dat i napiętnowano jezo postępowa 
nie. Od tej chwili Śmiałek zginął 
bez wieści. Zarządzone przez rodzi 
nę i policję poszukiwania nie da- 
wały wyniku. Dopiero w nocy z 17 
na 18 b. m, w budce od pontpy wod 
nej znaleziono wiszące na belce 
OERE E es AARE 


$Składaj odzież 
i bielizne dia 
bezroebośniyych 


zwłoki Śmiałka, Samobójca powie- 
sił się na przewodzie elektrycznym 
przedtem jednak przywiązał mocno 
drzwi do pompy. Śnuatek osierocił 
żonę i dwoje dzieci. W kieszeni sa 
mobójcy znaleziono list, w którym 
stwierdza, że jest niewinny i właś 
nie przez popełnienie zamachu sa- 
moabójczego daje tego dowód. Na- 
stępnie w liście tym zegna się ze 
swą najbliższą rodziną. Wypadek 
ten wywołał wielkie wrażenie 
wśrósł robotników fabryki wilanow 
skiej, 


STREJK W TARTAKU, 


Na tartaku Arbor od kilku dni 
trwa strejk, przyczem robotnicy 
nie opuszczają terenu pracy, Powa 
dem Strejku są nadzwyczaj niskie 
place robotników (dziennie zł. 1.50) 
Dotychczas żadnych pertraktacji 
nie prowadzono. Robotnicy zacho 
wują się nadzwyczaj spokojnie, cze 
go najlepszym dowodem fakt, że 


i 2 


W roli gł. bohater Czempa 


JACKIE COOPER 
oraz RYSZARD DIX i BORYS KARLOFF 


Zgodnie z naszą zapowiedzią, w 
Wielką Sobotę, w lokalach poszcze 
gólnych komisarjatów policji, od- 
było się „Swięcone* dla najbied- 
niejszych dzieci, Fundusze na zre- 
ałizowanie tej godnej największej 
pochwały, inicjatywy, powstały 2 
dobrowolnego opodatkowania się 
funkcjonarjuszy policji. 


Współpracownik naszego pisma 
został zaproszony na takie „„Świeę- 
cone” do VII komisarjatu przy ul. 
Moniuszki. 


Zebsało się tam przeszło 60 dzie- 
ci, rekrutujących się z pośród naj- 
biedniejszych, W jasnej udekorowa 
nej Sali, przy trzech w podkowę m 
stawionych stołach, zasiadło grono 
dzieci, hy uczcić święto Wielkiej 
Nocy. 

Po poświęceniu,  dokomanem 
przez ks. Bączka, do zebranych 
przemówił kierownik  komisarjatu 
p. kom. Matalewicz, który w pro. 
stych, serdecznych słowach życzył 
dzieciom wesołego spędzenia świąt, 


Teraz zabrały się dzieci do spo- 
żywania przygotowanych Smakoty 
ków. Każde dziecko otrzymało kt 
bek nileka, trochę ciasta, kiełbasy, 
cukierków i czekolady. W milym 
nastrojn spędziły dzieci kilka go- 
dzin w atmosferze ciepła i przy». 
jaźni, 


O tej atmosferze najlepiej świad- 
czą łzy rozczulenia jakie spływały 
po twarzach rodziców, patrzących z 
roztkliwieniem na zabawę swych 
pociech, 


——— 


Go usłyszymy dziś 
przez radjo? 


12.10 Koncert z płyt gramofono 
wych 

15.35 Program dla dzieci. a) 
Transmisja ze Lwowa opowiadania 
pt. „Ulicznicy” — J. Brzozy. b) Ti- 
sty od dzieci — omowi Wanda Te 
tarkiewicz. 

16.00 Płyty gramofonowe. 

16.20 Odczyt dla maturzystów. 

16.40 „Czterdziestolecie pracy pł 
sarskiej Józefa Piłsudskiego” — 
wygl. Władysław Mafinowski, 

17.00 Audycja dla nauczycieli 
muzyki. 

17.15 Płyty gramofonowe. 

17.40 „Płace a bezrobocie” 
wygłosi p. Ludwik Landau, 

18.00 Odczyt dla maturzystów 
pt. „Zagadnienie formy w świecie 


|organizmów* — wygł. prof, Stan. 


Sumiński, 
18.25 Odczytanie wierszy, zakwa 


|lifikowanych przez jury do konkur 


su poetyckiego, 

19.20 Komunikat izby przemy: 
slowo - handlowej w Łodzi. 

19.30 Feljeton literacki pt. „Boy 
Żeleński — laureat stolicy” — wy- 
głosi p. Roman Zrębowicz. 

20,00 Koncert orkiestry jasso 
wej. 

21.05 Koncert kameralny, poświę 
cony twórczości Henryka Melcera 

22.05 Na widnokręgu”, 

22.20 Muzyka taneczna, 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 

Kalundborg (1153) 

22.10 Muzyka kameralna na in- 
strumenty dęte (Suita Rameau, Di- 
vertiimento F-dur Mozarta, Kwartet 
Rossiniego). 

Londyn (261) i Manchester (301) 

21.35 Koncert (Suita D-dur Ba- 


tartak pozostajs bez opieki policji. | cha, Koncert skrzypcowy F-dur Ma 


onovan 


eżyserji genjalnego Freda Niblo. 


chenziego), 

Ryga (525) 

19.05 Operetka Kalmana „.Hrabi- 
na Marica”. 

GSlo (1083) 

20,00 Koncert (Korceriy forts 
pianowe Backa i Liszta, Saits na 
smyczki Frumeriege, Buita op, 15 
Saint-Saensa). 

Sz4oókhołm (435) 

20.00 Koncers ns 4 skrzypiec Vi- 
valdiego. Sinfonia da hiesa Rosen 


besza. 


GLOS SPORTOWY 


Lord Burghley 
startuje w Antwerpii 


Słynny lord Burghley, znakomity 
płotkarz angielski, który w roku u- 
biegłym zapowiadał definitywne 
wycofanie się z czynnego życia spor 
towego, obecnie zmienił zamiar i 
startować będzie raz jeszcze (poraz 
ostatni w życiu) na zawodach mię- 
dzynarodowych w Antwerpji, w któ 
rych bierze udział również i druży- 
na Polski. 

Lord Burghley zdecydował się 
na ten krok tylko dzięki usilnym 
zabiegom związku lekkoatletyczne- 
go, który obawia się, że drużyna 
angielska zdekomplerowana przez 
ubytek najlepszego płotkarza świa 
ta nie odniesie zwycięstwa. Angli- 
ey przywiązują do tegorocznych 
zawodów w Antwerpji olbrzymie 
zmaczenie. Dotychczas w zawodach 
tych zostali oni dwukrotnymi zwy- 
cięzcami, o ileby więc i tym razem 
udało im się zająć pierwsze miej- 
sce cenna nagroda wędrowna 
puhar, przeszłaby już na ich wlas: 
ność. 


Łódź, 


dnia 19 kwietnia 1933 r. 


Łodzianie Pawlak, Garncarek i Chmielewski faworytami na mistrzów w swej kategorji 


Tegoroczne bokserskie mistrzo- 
stwa Polski można nazwać jubile- 
uszowemi, bowiem poraz dziesiąty 
zjadą się uailepsi przedstawicielz 
pięści. by ubiegać się o zaszczytne 
tytuły. 

Już we wszystkich okregach mi- 
strzostwa indywidualne zostały z 
większym !'ub mniejszym sukceseia 
przeprowadzone. Najwcześniej upe 
rało się z niemi Pomorze. Okręg 
ten miał nowych mistrzów |nż w 
pierwszych dniach marca. Następ- 
nie poszedł Poznań, później Śląsk. 
Łódź, dalej szereg innych okręgów 
a ostatnio Organizator  tegorocz- 


nych mist+zostw Polski — okręg 
warszawski. 

Niestety, sukcesy mistrzostw ©- 
kręgowych były mniejsze niż nale- 
Zewsząd nadcho- 


żało oczekiwać, 


Łodzianie na trzeciem miejscu 


w dźwiganiu ciężarów o mistrzostwo Polski 


W Poznaniu podczas * świąt 
Wielkanocnych odbyły się mi- 
strzostwa Polski w zapasach i 
podnoszeniu ciężarów. Ogółem 
w obu konkurencjach starto- 
wało 160 zawodników. 

W zapasach, jak to było do 
przewidzenia domincs:ał Śląsk, 


poczem okręgi warszawski. 
łódzki. pomorski, poznański: 
krakowski i lwowski. Łódź 


dobrze spisała się w dźwiganiu 
ciężarów, mimo, że nie była w 
komplecie, 

W dźwiganiu ciężarów mi- 
strzowskimi tytułami mpodzieki- 
PotrRPORNFOERŁOROGOFPG44 


Wspaniały mecz 
HARVARD contra YALE 


zostal sfilmowany i stanowi tło, 
na którym rozgrywa się akeja 
pięknego filmu p. t Naucz 
mnie kochać*, Wspaniałe mo- 
menty, doskonała gra piłkarzy 
s nadewszystko nowy talent 
piłkarski w osobie Ramona No- 
varro, — który okazał się świet- 
nym na pozycji środka ataku, 
— czynią film nad wyraz fra- 
pującym. Akeja tego filmu, — 
który wyświetla kino-teatr Splen- 
did rozgrywa się w środowisku 
studentów amerykańskich, któ- 
rych hasłem jest praca i sport. 
Ciekawy i miły ten film może 
być dla naszych sportowców 
bardzo pouczającym, — a jego 
wielkie walory rozrywkowe i 
wspaniałą gra artystów tej mia- 
ry co Ramon Novarro, Madge 
vans i Ralph Graves pozwala- 
"ją na miłe spędzenie dwuch 
godzin czasu. 283—1 


li sie Śląsk, Pomorze oraz Po- 
znań, przyczem Poznań po raz 
pierwszy zdołał zdobyć ten za- 
szczytny tytuł, Łodzianie za- 
jęli trzecie miejsca. Wyniki 
techniczne są następujące: 


Waga kogucia: Matuszewski 
(Poznań) 305 klg., Merker (War 
szawa) 200 klg, i Silberman 
(Łódź) 192,5 kig. 

Waga piórkowa: Michel (ŚL) 
252,5 kig.. Nalewajski (War- 
szawa) 237,5 klg., Łażny (Łódź) 
235 klg. 


_ Waga lekka; Witek (Śląsk). 
277,5 klg., Derbot (Kraków) — 
245 klg., Zagorzycki (Pomo- 
rze) 265 kig. 

Waga średnia: Regulak (ŚL) 
282,5 klg, Merker (Warszawa) 
277,5 klg, i Ozimiński (Pomo- 
rze) 265 kig, 

Waga półciężka: Gęstwiński 
(Pomorze) 305 kłg., Sadomski 
(Warszawa) 255 klg. i Ressler 
(Warszawa) 245 klg. 


Waga ciężka: Mańka (Śl) 
330 klg., Tynicki (Pomorze) — 
325 klg. i Łogoda (Pomorze) 
232,5 klg. 


Mistrzostwa w zapasąch jesz- 
cze nie zostały zakończone.— 
Już we wstępnych walkach 
zdarzyły się dwie sensacyjne 
porażki doskonałych  zapaśni- 
ków. W wadze piórkowej 4- 
krotny mistrz Polski Ganzera 
(Śląsk) po dwuch porażkach 
został wyeliminowany. W tej 
samej kategorji były mistrz 
Polski Szmatłok (Śląsk) też 
przegrał dwa razy, a Gałuszka 
z trudem wielkim uporał się 
ze swym przeciwnikiem. 


dzą wieści niewesołe: ogólny spa- 
dek formy zawodników, niski po- 
ziom spotkań, nieciekawe finały i 
ostateczny brak obsady w niektó- 
rych wagach. Wszędzie to samo. 
Okręg pomorski naprzykład nie do 
puścił Goplanji z Inowrocławia, W 
tej drużynie było kilka talentów; 
którym dzięki pociągnięciom admi- 
nistracyjnym,  uniemożliwiono po- 
pisanie się swym kunsztem. To feż 
dzisiejsi mistrzowie Pomorza nie re 
prezentują jego właściwej klasy bo 
kserskiej. Nadzwyczaj słabo wypa- 
dły mistrzostwa Śłąska i Warsza- 
wy. Tu doszło nawet do tego, że po 
mistrzostwach przeprowadzono elt- 
minacje, podczas których nie jeden 
nowokreowany mistrz przegrał wy 
znaczoną mu walkę, 

Ogólny spadek poziomu sprawił, 
że niemal wszyscy przyszli ucze- 
stnicy mistrzostw Polski przystępu 
ją do walki z równemi szansami. 
Są coprawda wyjatki, lecz tak nie- 
liczne, że wspomnieć można o nich 
tylko mimochodem. Naturalnie, że 
nie wszystkie okręgi wyślą pełne 
drużyny. Z tego przywileju skorzy 
stają tylko najsilniejsze okręgi, jak 
Poznań, Łódź no i Warszawa. Po- 
morze i Śląsk natomiast wysyłają 
tylko 7 bokserów, Lwów — 6, Kra 
ków zgłosił pięciu, Wilno i Lublin 
po 3, a Białystok i Stanisławów po 
dwuch. 

Historja dotychczasowych mi- 
strzostw przedstawia się jak nastę- 
puje: 

Pierwsze mistrzostwa odbyły się 
w roku 1924 w Warszawie, a czę- 
ściowo w Poznaniu, w następnym 
roku 1925 walczono znów w War- 
szawie. W Łodzi mieliśmy mistrzo- 
stwa Polski w roku 1926, a w Ka- 
towicach w 1927. Następnego roku 
znów Warszawa organizowała mi- 
strzostwa, o w 1929 — Katowice, 
w 1930 — Poznań, w 1931 — War 
szawa i w 1932 — Poznań. Dotych 
czasowe mistrzostwa wykazały 
znaczną przewagę Poznania. Tam- 
tejsi pieściarze na 27 możliwych do 
zdobycia tytułów, zaanektowali aż 
32. Na drugiem miejscu pod tym 
względem stoi Ślask z 22 tytułami, 
potem z 17 tytułami kroczy na trze 
ciem miejscu Łódź, wreszcie bar- 
dzo skromną lokatę ho tylko z jed 
nym tytułem zdobytym w roku u- 
biegłym zajmuje Warszawa, 

Składy drużyn poszczególnych 0 
kręgów nie Są jeszcze ustalone. 
Przypuszczalnie z każdego okręgu 
wałczyć będą: 

ŁÓDŹ: Pawlak, Brzęczek, Woż- 
niakiewicz, Banasiak,  Garncareki. 
Chmielewski. Kłodas, Krenc lub 
jak głosi najnowsza koncepcja — 
Stibhe. 

WARSZAWA: Rotholc, Kaźmier 
ski, Cyran, Bąkowski. Pisarski. Pil 
nik, Antczak Tomaszewski. 


POZNAŃ: Wirski, Rogalski, 
nar, Wolniakowski, Arski, 
chrzycki, Przybylski, Piłat. 

ŚLĄSK: Górecki, Matuszczyk 
Milic, Gburski, Wieczorek. Wy- 
strach, Wocka. Śląsk wystąpi bez 
wagi koguciej. 

Do tego dochodzą, rozumie się, 
zeszłoroczni mistrzowie, o ile star- 
tować będą w tej samej kategorji 
w jakiej mistrzostwo zdobyli, Li- 
stę zeszłorocznych mistrzów sta- 
nowią: Rogalski, Polus, Rudzki, 
Sipiński, Seweryniak, Karpiński, 
Wystrach i Konarzewski. Z ósemki 
tej w rachubę mogą być brani: Po- 
lus, Sipiński, Seweryniak i Wy- 
strach, gdyż reszta ma dziś już in- 
ną wagę, a Konarzewski naipraw- 
dopodobniej wogóle do mistrzostw 
nie stanie. 


Kaj 
Maj- 


Jakie horoskopy możemy z tego 
zestawienia wysnuć? 


Obsada wagi muszej jest stosun- 
kowo dość słaba, Ani Wirski, ani 
Rotholtz, ani też Górecki nie po- 
winni być groźni dla łodzianina Pa 
wlaka, Pięściarz IKP nigdy jeszcze 
nie stał tak blisko możliwości zdo- 
bycia mistrzostwa Polski, jak właś 
nie tym razem. Jest to jedyny god. 
ny uwagi kandydat, 


Za takiego samego murowanego 
kandydata w wadze koguciej nale- 
żałoby uważać Kaźmierskiego, gdy 
by.. gdyby nie było Polusa, do któ 
rego warszawianin nie ma jakoś 
szczęścia. Może odwróci się ono te 
raz w jego stronę? W każdym ra- 
zie Polus nie zrezygnuje tak łatwo 
z mistrzostwa. Coś nie coś do po- 


wiedzenia będą tu mieli Brzęczek 
oraz Rogalski. 
W wadze piórkowej najpoważ- 


niej należy się liczyć z sukcesem 
Kajnara. Kajnar, to nadzieja Po- 
znania. Po zwycięstwie nad słyn- 
nym węgrem Enkesem i Cyranem 


da tej kategorji będzie bardzo do- 
bra. Tu jest Bąkowski, tu walczy 
Sipiński, a także Wolniakowski i 
pomorzaniu Witkowski. Przeprawa 
bardzo ciężka i mimo, że Banasiak 
to chłop wielkiego hartu ducha i ko 
losalnej bitności, trudno przypusz- 
czać, by zdołał sobie tu ze wszyst- 
kimi poradzić. 

W wadze półśredniej pójdzie 
nasz słynny nokaucista Garncarek. 
Poraz pierwszy „pogromca? - mi- 
strzów Polski startuje w mistrzo- 
stwach. Arski nie jest mu groźny, 
gdyż zna go doskonale, a Siła cio- 
su i młodość — dają mu przewa- 
gę. Z Pisarskim może się rozpra- 
wić, a Ghurski z nim nie wygra. 
Jednem słowem Garncarek to pew- 
ny kandydat na mistrza, gdyż i Se- 
weryniak rok temu w  Helenowie 
też zapoznał się w fatalny sposóh 
z jego potężnem uderzeniem, 

A Chmielewski? To zdecydowa: 
ny faworyt w wadze średniej. War 
szawa już dziś emocjoruje się e- 
wentuainym finałem: Chmielewski 
— Majchrzycki, gdyż ani Wieczo- 
rek, ani Seidel nie mają szans gdy 
startują ci dwaj artyści pięści. ņ 


W wadze półciężkiej przypusz- 
czalnie szybki Antczak będzie bar- 
dzo groźnym przeciwnikiem dla 
Wystracha, O formie Ślązaka wie- 
my ostatnio bardzo mało, nato- 
miast Antczak czynny był cały 
czas i ma szereg zaszczytnych suk 
cesów. 

Waga ciężka to wielka niewiado 
ma, po pierwsze dlatego, że nie wio 
my kto w niej ostatecznie startuje, 
po drugie, że trudno rozstrzygać o 
Tomaszewskim i Pfłacie, skoro się 
ich w Łodzi wogóle nie widziało. 
Jedno jest pewne dla nas, że Stib- 
be daleko pewniej może reprezen- 
tować Łódź niż Krenc. Ważkie sło- 
wo wypowie tu olbrzym śląski 
Wocka, przypuszczalnie jednak i 


Kajnar musi być uznany za najpo | (ym razem nie będzie mu sądzony 


ważniejszego kandydata na mi- 
strza. 


W lekkiej Banasiak, mimo wszy- 


tytuł mistrza. 


Mistrzostwa rozegrane zostaną w 
dniach 21 — 23 kwietnia, a tere- 


stko, nie zastąpi Klimczaka. Obsa- |nem ich będzie cyrk w Warszawie. 


startują w Łodzi do biegu naprzełaj 


W najbliższą niedzielę odbę- 
dzie się w Łodzi bieg naprzełaj 
pań o mistrzostwo Polski. Bi.g 
ten przewidziany jest na dy- 
siansie około 1.200 mtr., przy 
czem irasa jego prowadzić bę 
dzie z boiska ŁKS-u przez lasek 
konstantynowski, a więc tak 
samo jak w każdym innym 
łódzkim biegu naprzełaj. 

Już obecnie nadesłał swe 
zgłoszenia szereg najlepszych 
zawodniczek z kraju. W pierw- 


szym rzędzie wymienić należy 
zeszłoroczną mistrzynię Polski 
Szuasównę z katowickiej Po- 
goni. łodzianki  Głażewską i 
Smętkównę oraz Kalertównęi 
Kasperską, następnie Nowacką 
z AZS. (Warszawa), Świderską 
z Poznania i Dusikównę, Spo- 
dziewane są jeszcze dalsze zgło 
szenia, Walka o pierwsze miej 
sce zapowiada się wyjątkowa 
interesująco. 


brand- Kino 


Dziś początek o g 


Ha 


W rolach głównych: Marja Bogda, Adam Brodzisz, Władysław Walter, Tekla Trapszo 


Wielki polski film dźwiękowy Pod Twoja Obrone 


i Bogusław Samborski. 


Na porankach ceny zniżone. 


Passe-partouts nieważne. 


LUNA 


DZIŚ początek 0 4 


P'asse-partouts nieważne 


(ANNY 


ONDRA >: BABY ożencaw 


Najlepsza, najpikantniejsza i najweselsza komedja prod. Lamaca 


SPLENDID | Ramon NOVARRO, Madge Evans i Ralph Graves 
‘we Naucz mnie kochać 


NARUTOWICZA 20. 
Dziś początek o 4. 
Passerpartouts nieważne 


Łódź, 190 kwietnia 1933 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 19 kwietnia 19393 r. 


IMPERJALIZM LNU 


Kiedy przed %iłskunastu mie- | 
śiącami generał Żeligowski roz, 


począł na łamach prasy akcję 
przeciwko przemysłowi baweł- 
nianemu, wzywając rzad do 
wprowadzenią zakazu importu 
tego surowca i do bojkotu to- 
warów bawełnianych, które w 
interesie rolnictwa polskiego 
winny być zastąpione tkanina- 
mi Inianemi w zainteresowa- 
nych sferach przemysłowych, 
akcja ta powiłana została iro: 
nicznemi uśmiechami i lekce- 
ważącem wzruszeniem ramion. 
W ciągu ostatnich paru mie 
sięcy zupełnie dla przemysłu 
nieoczekiwanie 
sprawa Iniarska z całego szere- 
gu względów wysunęła się na 
czoło najistiotniejszych i żywot- 
nych zagadnień włókiennietwa, 
dia którego interesów zaczyna 
eorzz bardziej stanowić poważ- 
ne niebezpieczeństwo. 
Skonsolidowana akcja 
rolniczych natrafiła na 
datekoidące poparcie ezynni- 
ków rządowych, 


sfer 


korzystne. Świadczy o tem 
fakt, że 

w krótkim okresie czasu kilku 
zaledwie miesięcy sprawa Iniar 
ska stanęła na porządku dzien- 
nym całego szeregu najpoważ- 
niejszych konferencji sier rzą- 
dowych, rolniczych i przemy- 

słowych, 

a od propagandy, narad i teore 
tycznych wywodów można by- 
ło bardzo szybko przejść da 
realizacji energicznie propago- 
wanych haseł. Skoncentrowana 
akcja sfer rolniczych, która, 
bez zbytniej przesady może 
być określona mianem 
imperjalizmu Inu, który coraz 
poważniej zagraża przemysło- 
wi bawełnianemu w Polsce. 


| 
| 


W sobotnim „Giosię Poran. 


to bedzie z dolarem? 


Niewużaśmioma svwiuacija na rynku łódzkcim 


a mianowicie wh, | niece mocniej aniżeli w czwar- 


doprowadziła do powstania sze 
regu placówek produkcji lnia- 
nej. Jedmocześnie wytwo-z na 
została na terenie rządu nie- 
zwykle dla tych poczynań 
przychylna atmosfera, której 
wyrazem było utworzenie p.zy 
ministerstwie rolnictwa i re: 
form rolnych specjalnej komi- 
sji de badania możliwości roz- 
szerzania zbytu rolniczych su- 
rowców krajowych. Komisja 
ta przedłożyła komitełowi eko- 
nomicznemu rady ministrów 
cały szereg wniosków przewidu 
jacych olbrzymie preferencje 
dla Inu. Gdyby wszystkie wnio 
ski komisji zostały przez radę 
ministrów przyjęte i realizowa- 
ne — wówczas możnaby było 


nie mniej, 


które, dążąc za wszelką CENĘ | nym* podaliśmy wiadomość o | 8.80, 


do złagodzenia kryzysu w rol 
nietwie, uznały problem lniar 
ski za jeden z odcinków tej ak- 
cji sanacyjnej. Inicjatywa rol- 
ników objęła niezwykle ener 


yiczna propagandę zwiększenia | kanadyjskim Bennciem w spra vastrńj 


produkcji i konsumcji Inu 
Polsce przy pomocy publikacji 
na łamach prasy codziennej i 
perjodycznej, współpracy wy- 
bitnych teoretyków i ekonomi- 
stów oraz całego szeregi im- 
prez, jak wysiaw, pokazów, 
konferencji prasowych, zjaz- 
dów manifestacyjnych i t, d. 
We wszystkich tych wystąpie- 
niach dominowała zasadnicza 
nula 

zlikwidowania „imperjalizmu 

hawełny*, 
który, zdaniem rolników, jest 
zwłaszcza w obecnym okresie 
dla interesów gospodarczych 
państwa w najwyższym stop- 
niu szkodliwy. 

Jednym z głównych argumen 
tów rolników jest troska o bi- 
lans handlowy, którego saldo 
poważnie obciąża pozycja sū- 
rowców włóknistych, przywo- 
żonych z zagranicy do Polski. 
a wyrażająca się suma okoła 
500 miljonów ziotych rocznie. 
Drugi ważki argument, jakim 
szermierze sprawy  lniarskiej 
zazwyczaj operują — to 

problem obrony państwa: 
na wypadek wybuchu wojny 


|Fiefalnei PAT. według której 
| „Neues Wiener Tageblatt* na 
podstawie informacji z Wa- 
jszynźtonu doniósł o rokowa- 
niach Ronsevelia z prem'errm 


wach wałutowych. Bennet wy- 
sunać miał koncepcję deprein- 
eji dolara i wszystkich walut 
złotych o 33 proc. 

Jakkolwiek wiadomość la na 
dana została w formie pogło- 
ski, przyczyniła się ena do 
wzbudzenia poważnego niepo- 
koju w sferach  zainteresowa 
nych. 

Zarówno banki prywatne, jak 
i domy bankowe w piatek po- 
wstrzymywały sie od tranzak- 

(eji sytnacja bowiem byla nic- 
pewna i nikt nie mógł się zo- 
rientować. jak uksztaltuje się 
nsłatecznie kurs dolara na ryn 
kn. Na niepewność sytnacji 
wpłynął bardziej jeszcze fakt, 
że Bank Polski w ciagu dwuch 
uedzin Swego urzędowania w 


W dniu wczorajszym syłua- 
eia na rynku była w dalszym 
|olggu zupełnie r'ewyjaśniona. 
|Znzroczyć jednak należy, że 
paniczny na rynkn nie 
panował, przeciwnie, podaż ma 
teriału była bardzo nieznaczna 
i tranzakeji wogóle nie zawie- 
rano, do czego przyczyniło Się 
vównież wczorajsze Święte ży- 
dowskie, żadnych więc obro- 
tów na rynku detarowym nie 
notonano, W porównaniu z 
kursem ze soboty, Bank Polski 
piach za dolary gotówkowe zł. 
SNR za Szłukę, a więc o trzy 
punkiy wyżej. aniżeli bezpo- 
średnio przed świętami. 


Również nie notowano na- 
stroju paniczncgo na giełdach 
zagranicznych, w sobotę bo- 
wiem przed południem, a więc 
już po oirzymaniu wiadomo- 
ści 6 możliwości depracjacji 
| kursu dolara, na giełdzie lon- 
| dyńskiej 


poważnie mówić o groźbie 
zniszczenia przemysłu baweł- 
nianego w Polsce, który ma 
być wykluczony od wszelkich 
dostaw publicznych i zmuszo- 
ny do oparcia zbytu swych 
wyrohów wyłącznie na osła- 
bionym pod względem siły na- 
bywezej konsumencie prywat- 
nym, 

Te projekty i poczynania, za- 
grażające przemysłowi baweł- 
nianemu, nasunąć muszą po- 
{ważne refleksje. Nie negując 
bynajmniej zasady zastępowa- 
nia surowców zagranicznych 
krajowemi, podkreślić musimy, 
że winno ono być realizowane 
tylko wówczas, gdy otrzymuje- 
mv ceny wyższe aniżeli płaci- 


tek. 

W dniu wczora%szym na gieł 
dzie nowojorskiej kurs funła 
angielskiego notowano dola- 
rów 3,45, a więc o blisko 6 
punktów wyżej, aniżeli przed 
świętami, pozostałe jednak wa- 
kuty na giełdzie notowano w 
granicach dotychczasowych, 
co kerdziej jeszcze świadczy 0 
nieuzasadnionych alarmach. 

jczeli chodzi o ustosunkowa 
nie się rynku naszego do dola- 
ra, to rozstrzygnie się to osta- 
tecznic w dniu dzisiejszym, 
kiedy to rozpocząć się już win- 
ny »a prywatnym rynku tran- 
„akc je. 

Dia funta angielskiego prze- 
widywana jest tendencja mot- 
mit jtza. 

Zarówno  nrywatne domy 
hankewe, jak i banki, » wielką 
niecierpliwością oczekują noto 
wani: dolara na urzędowej 
giełdzie warszawskiej, co bẹ 
zie najbardziej  miarodaire 


notowano dolara w | dla ukształtowania się sytuacji 
sobotę za dolary riacił znacz-| wysokości 3.42, a więc również| w ciagu dni najbliższych. 


Mocna iencencja na gieldach 


pod wpiuwem zwyżlsi cen surowców 


Światowe rynki papierów Wysa- 
|zywały w tygodniu ubiegłym ten. 


Polska, nie posiadająca w do- | dencję mocniejszą. Przyczyniły Się 
statecznych ilościach własnych do tego głównie wiadomości z Ame 
surowców j pozbawiona moż-|ryki i dalsza zwyżka cen surow- 
ności przywozu surowców za-|ców, Spadek dolara przeszedi pra: 
granicznych, znalazłaby się wjwie bez wrażenia, niektóre tylko 
sytuacj bardzo poważnej. giełdy zareagowały na to lekką zniż 
Jeżeli hasła te znalazły tak |ką. 
szybko oddźwięk wśród czyn-| Giełda nowojorska miała usposo- 
ników miarodajnych, to przy: |bienie mocne, co przypisać należy 
czyną tego jest niewątpliwie w |hausSie na rynku Surowców Oraz 
równej mierze  ksziałłowanie | ożywieniu w handlu.  Pozatem na 
się konjunktur poliiycznych i|wzmocnienie nastrojów giełdowych 
gospodarczych w stosunkach | wpływały ostatnie oświadczenia 
międzynarodowych. Szalejący |prezydenta i przedstawicieli rządu, 
kryzys spowodował redukcję |które wskazują, że czynręi oficjal 
handlu międzynarodowego da jne przygotowują plan „nakręcenia 
tak szczuplych rozmiarów, iż |konjunktury”. Pożyczki polskie mia 
programy szmowystarezałności |ły tendencję mocniejszą. 
gospodarcze zaczęły domino Na giełdzie londyńskiej panował 
wać ns całym Świecie, początkowo nastrój słaby, jednak 
W tych warunkach hasło sa: |później pod wpływem pomyślnych 
mowystarczałności surowcowej |wiadomości z Wallstreet nastąpiło 
Polski pomimo istotnych cech |9żywienie. Szczególnie interesowa- 
realności, posiada siłę atrak-|no sie papierami międzynarodowy- 
cyju:. a i zewnętrznie olbrzy-|mi i akcjami nałtuwemi. Dość 
mia cyfra przywozu surowców | znaczną poprawę wykazały również 
włókienniczych stanowi  wejakeje wydawnictw gazetowych fa- 
wszystkich dyskusjach jeden 2 |koteż browarów. Mocną tendencja 


głównych argumentów, który|na rynkach metali i kauczuku spo- 
dla sfer rządowych nie mógłby 
być obojętny. Tak więc kszłał- 
towanie sie stosunków gospo- 
darczych na świecie było tym 
czynnikiem. który wytworzył 
dla sprawy lniarskiej tło i kon- 
junktury niezwykle w Polsce 


wodowała wzrost notowań akcji 
koncernów miedzi i przemysłu ka- 
uczukowego. 

Gielda paryska wykazywała po- 
czątkowo tendencję względnie moc 
ną, jednak spadek kursu dolara 
powstrzymał rozwój tranzakcji, 


wskutek czego Kursy przeważnie 
się obniżyły, 

Na gieldzie amsterdamskiej dało 
się zauważyć znaczniejsze ożywie- 
nie, wywcłane wiadomościami ze 
Starów Zjednoczonych, a w szcze- 
gólności zapowiedzią zmiany poll- 
tyki rządu amerykańskiego w dzie- 
dzinie handlu zagranicznego, Do po 
prawy tendencji przyczyniły się 
także wiadomości o zwyżce cen na 
angielskich i amerykańskich ryn- 
kach towarowych. 

Giełda wiedeńska w związku z 
zapowiedzianą czterodniową przer- 
wą świąteczną wykazała Znaczne 
zmniejszenie się tranzakcji, ponie- 
waż spekulacja wskutek tak diu- 
siej przerwy nie chciała sią anga- 
żować. 

Berlin miał naogół usposobienie 
mocne. Zwłaszcza papiery państwo 
we były poszukiwane, co tłumaczy 
się poprawą kursu marki, oraz wy 
jaśnieniami prezesa Banku Rzeszy, 
dr. Schachta w Bazylei, Również 
akcje lekko się poaniosty, a to 
głównie ze względu na mocną ten- 
RTENEOWTOWREWNETTEPOTEREZNJEERITY 

„W. |. Z. Q.” 
Dziś, w środę, ania 19 kwietnia o g. 
19-ei wlecz. w lokalu własnym Zrze- 
szenia Kob. Zyd. «W. I.Z. O * Sienkie- 
wicza 26 na herbatce tygodniowej p. 
Dr. Arie Tartakower wygłosi odczyt 
n. tt „Marx a żydostwo”. Po odczy- 
cie wyświetlone będą zdjęcia filmowe, 
wykonane podczas herbatki piurymo- 


wej aparatura „Kodak”. Wstęp ber- 
platny 


dencję Wall-street, oraz na pomyśl 
ne zamknięcie bilausowe szeregu 
większych towarzystw akcyjnych. 
Obroty na giełdzie warszawskiej 
w okresie przedświątecznym były 
słabe. 
Ze względu na święta giełdy były 


nieczynne od 13 do 17 włącznie. a 


my np. za importowana be- 

wełne, to 

realizowanie postulatów rolni- 

czych jest gospodarczo nienza- 
zasadnione. 


Nie można bowiem uznać za 
słuszne usiłowań zmierzających 
do zastąpienia tanich surow- 
ców zagranicznych  droższemi 
surowcami krajowemi, gdyż to 
uniemożliwia korzystną wymia 
nę ł stanowi sprzeczność z na- 
czelną zasadą każdej racjonał- 

nej polityki gospodarczej. 

Jeżeli zwróciliśmy uwagę na 
niezwykle energiczną propagan 
dę lniarstwa przez sfery rolni- 
cze, to nie możemy również po 
minąć 
niedostatecznej, naszem ydas 
niem, przeciwakcji sfer przemy 

słu bawelnianego, 

Organizacje rolnicze w dąże- 
niu do realizacji swych postu- 
latów potrafiły zdobyć dla sie- 
bie opinię szerokich kół społe- 
czeństwa przez rzucenie popu- 
larnych haseł samowystarczal- 
ności gospodarczej, Zwycięży- 
ty nietylko sprzyjające konjunk 
tury, ale i duży impet i roz- 
mach, z jakim akcja ta była 
prowadzona. Ze strony przeciw 
nej, której stan posiadania jest 
jaknajpoważniej zagrożony, ta 
kich przejawów nie można za- 
obserwować zbyt wiele. 


W Ameryce, w Angli i w 
całym szeregu krajów, gdzie 
przemysł bawełniany przeżywa 
trudności bodaj  niemniejsze, 
aniżeli włókiennictwo polskie, 
podejmowane są wielkie akcje 
propagandowe, zmierzające do 
spopularyzowania spożycia to- 
warów bawelnianych. Argu- 
ment tanioŚści przestał już być 
argumentem decydujdcym. bo 
produkcja towarów bawełnia- 
nych staneła dziś na tak wy- 
pokim poziomie, że mogą one 
znaleźć zastosowanie w calym 
szeregu dziedzin. Wielkie kam 
panje propagandowe przez ra: 
djo, na łamach prasy, wielkie 
zjazdy i konferencje iniejowa- 
ne przez przemysł i handel pod 
protektoratem czołowych oso- 
bi tości, przyczyniają się bez- 
względnie dodatnio do zwięk- 
szenia spożycia bawełny. 

Sądzić należy. że zwłaszcza 
w obecnym okresie, gdy spra- 
wa |Iniarska nabrała w Polsce 
specjalnego rozgłosu i przyczy 
niła sie walnie do spopulary- 
zowania całokształtu tych za- 
gadnień — 
inicjatywa zagrożonego prze 
mysłu bawełnianego byłaby ze 


„wszechmiar celowa i wskaz£- 


na, 


Mieczysław Kołtoński. 


Upadłości, nadzory, uklady 


W 1932 roku ogłosił sąd handlo- 
wy upadłość firmie Wolf Berger 
(Pomorska 25). 


W listopadzie do sądu skierowa 
no skargę rzecznika Baumgolda 
na decyzję sędziego komisarza o 
nieprzyjęcie zgłoszonej wierzytelno 
ści, W definicji proszą sąd o uchy- 
lenie decyzji sędziego Komisarza 
oraz nakazanie zarządowi masy 
przyjęcia do pasywów wierzytelnoś 
ci Baumgolda zł. 10.000 pod warun 
kiem uzyskania wyroku zasądzają- 
cego tę należność. 


W sprawie tej syndyk masy — 
adw. Askanas wniósł do sądu ape 
lacyjnego objaśnienie iż skarga in- 
vydentalna wierzyciela nie znajdn- 
je oparcia w przepisach prawa ob:- 
wiazującego. wobec czego prosi: 
sąd > zatwierdzenie decyzji sądu 0- 
kręgowego w Łodzi i pozostawienie 


na rzecz masy upadłości kosztów 
sporu wy obu instancjach. 

W sprawie firmy I. L, SZajntar= 
ber (Północna 24) pełnomocnik Mir 
my wniósł podanie do sądu handlo 
wego. z którego wynika, że Szajn- 
farber przewiduje niemożność za- 
spokojenia wierzycieli z upływem 
pierwszych 3 miesięcy po uzyska- 
nin odroczenia wypłat, celem uni- 
knięcia upadłości prosi o otwarcie 
postępowania układowego i o prze 
dlużenie odroczenia wypłat ną dal 
szy Okres Czasu. 

Da podania firma załączyła pro- 
pozycje układowe: zmniejszenie 
długu o 60 proc, z, rozłożeniem spla. 
ty na 4 raty, przyczem I rata w 5 
proc. płatną będzie w 9 miesięcy 
od uprawomocnienia się wyroku eą 
dowego zatwierdzającego rkład, Jl 
— 10 proc. pó 6 miesiącach. IMI — 
10 proc. po dalszych 5 miesi? 


skargi incydentalnej bez uwzględ- |cach, IV w wysakości 15 proc. 
nienia 1 zasądzenie od Baumgolda |4 miesiące po płatności [II raty 


Kr. 107 


491V. — „GLOS PORANNY" — 1933 


41 


Rynek pienieżny 


Warszawska giełda 
pieniężna 
Na wczorajszem zebraniu giełdy 
walutowo - dewizowej w Warsza- 
wie tendencja dla dewiz przeważa- 
ła mocniejsza, jedynie słabiej 


kształtował się kurs waluty amery- |proc. konwersyjna 43.50 


kańskiej. Zapotrzebowanie na dewi 
zy było nieco zwiększone. 

Notowano: Belgja 124.32 (plus 8) 
Gdańsk 174.10 (plus 10), Holandja 
360.15 (plus 5), Londyn 30.55 (plus 
16), Nowy Jork 8.86.50 (— 2.50) 
Nowy Jork — kabel 8.8% (— 3) 
Paryż 35.11 (plus 1), Praga 26.55 
(plus 1), Sztokholm 162 (plús 120%, 
Szwajcarja 172.55 (plus 23), Wło- 
chy 45.90 (plus 22); tranzakcje nie- 
notowane: Oslo 156.85 (zlus 45); w 
obrotach międzybankowych dewiza 
mi ną Berlin obracano po kursie 
212.15 (plus 65). 

W obrotach prywatnych marka 
niemiecka 210, funt angielski w go 
tówce 30.58, szyling austrjacki 95.50 
dolar gotówkowy 8.85.25, rubel zło 
ty 4.76.50, dojar złoty 9.10.50, 
rubel srebrny 1.36, bilon 0.65. 

AKCJE 

Na rynkn akcyjnym sytuacja bez 
zmiany. Notowano: Bank' Polski 
75 (plus 50), Lilpopy 11, Staracho- 
wice 8.80 — bez kuponu za 1932 r., 
za który wypłacają 1 zł. 


PAPIERY PROCENTOWE 
Dla papierów procentowych prze 


Magazyn Sukien 


Daszy Kajkin I 


poleca modele 
pierwszorzędnych 


- Narufowicza 40, íel. 166-03. 


Do akt. Nr. 3169 | 31 r. 


Ogłoszenie. 
Komornik Sądu Grodsklego w Łodzi, 
rewiru 12 wamłiesnkały w Łodsi, przy 

ul. Piramowiaza 7 
ne zasadzie art. 1050 Ust. Post. C. 
ogłassa, że w dniu 27 kwietnia 1933 
r. od godziny 10-ej rano w Łodzi przy 

Zachodniej 30 
odbędsie się sprzsedaź przez licytację 
ruchomości naleśących do 
Kasryla Szmejderowicza 
i składających się z 30 jesionek mę- 
skich 
ossacowanych na sumę zł, 450.—, 
Łódź, 6.4. 1083 r. 
Komornik (-) Adam Jaroszyński 


PULOWERY 


ręczne na igłach, drutach iszy- 
dełkiem. Duży wybór czapek 
oraz nowości sezonowych. 


Mar$sulesóńwna 


ważałs tendencja słabsza, Wiek- 
szych obrotów dokonano pożyczką 
stabilizacyjną i 8 proc. listami m. 
Warszawy. Notowano: 3 proe, bn 
dowlana 41.75 (— 5), 4 proc. do- 
larowa 55.75 (— 25), 4 proc, inwe 
stycyjna zwykła 101.75 (— 25), ð 
44 
(plus 75), 6 proc. dolarowa 55.75 
— 5625 — 56, 7 proc. stabiliza- 
cyjna 54.38 — 54.88 — 54.25 (— 
35) 8 proc. obligacje budowlane 
BGK 1-sza emisja 93, 4 i pół proc. 
lišty zastawne 39.75, 5 proc, m, 
Warszawy 50.25, 8 proc. Warszawy 
11 (— 100). 

Tranzakcje nienotówane: 7 prae, 
stabilizacyjn: 60 — 59.50, 10 proc. 
k iowa 162. * pace, śląska 42,37 
8 proc. dillonowska 62.%5, 8 proc. 
m. Warszawy odcinki po 1000 zł. 
41.25. 


— 


Premjowanie eksportu 
wyrobów bawełnianych 


W związku z zamierzoną reorga. 
nizacją dotychczasowego systemu 
wywozu wyrobów bawełnianych, 
zarząd zrzeszenia producentów przę 
dzy bawełnianej w Łodzi na ostat- 
niem swem posiedzeniu postanowił 
zaprzestać z dniem 1 lipca r. b. 
premjowania eksportu tych wyro 
bów w sposób dotychczasowy. 


Ewy Święckiej 


sukien i okryć 
domów paryskich 


Do akt. Nr. 783 | 53 r. 


Ogłoszenie. 
Komornik Sądu drodskiego w Eo- 
dsi, rewiru 2-go zamieszkały w 
Łodzi prsy ul. Gdańskiej 38 na za- 
sadsie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 5-go maja 1953 roku od 
godz. 10 r. w Łodsi przy ul. 
Głównej 8 
odbędzie się sprzedaż = przetargu 
publicznego ruchomości, należących 
do Ferdynanda Petzolda 
składających się s samochodu oso- 
bowego marki „Tatra, 
osażoowanych na sumę Zł. 800.— 
Łódś, 13.4. 353 r. 
Komornik F, Harasimowicz 


-= 


e Pe 


Województwo Lwowskie, pow. Krosno 
Najsilniejsza sólanka jodowa, xnako- 
mita borowina. Sezon letni od 10-go 
maja, seny zniżone. 
Dwa Sanatorja otwarte cały rok. 
Wszelkich informacji udziela 


Piotrkowska 199, tel. 213-64 Dyrekcja Zakładu i Komisja Zdrojowa 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


SINA 


Kopernika 16 
Dojazd tramwajami 


SAH BET. 9: 
Dźwiękowy kinoTeatr 


„PAŃ 


1l-go Listopada 16. 


miś i dni nasiepnueh! 


KAŻDĄ CHOROBĘ 


WYLECZYSZ 


jeżeli regularnie używać będziesz 


ZIOŁA D-ra CREYERA 


najskutecaniejsze w nast. chorobach: 


Nr. 1 — kasslu, astmie, rozedmie płuc cens zł, 3.50 
Nr. 2 — reumatyzmu, artretyzmu (złej 

przemianie materji — » 3.50 
Nr. 5 — żołądkowo— kiszkowych, wątro- 

bowych, żółtaczce 2 „ 3.00 
Nr. 4 — nerwowych, bólu głowy, bez- 

senności, apatji do życia 5 +» 4.00 
Nr. 6 — blednicy, długotrwałej niedo- 

krwistości s « 5.50 
Nr. 7 — nerkowych i pęchersowych 3 = 4.00 
Nr. 9 — ogólnego zatrucia — prze — Prezydjum 

czyszczające c » 1.50 


Do nabycia w orygin alnem opakowaniu w aptekach 
składach aptecznych i drogerjach lub w wytwórni — 
Kraków — Podgórze Skr. 48. 


Zainteresowani otrzymają na żądanie darmo z wytwórni 
broszurkę „Jak odzyskać zdrowie 


lale 1638 


PIOTRKOWSKA NR. 89. 


„POLHERBA” 


Do akt. Nr. Km. 982/33 


Obwieszczenie. 
Komornik Sądu Grodskiego w Bo- 
dmi, 12 rewiru zamieszkały w Łodsi 
przy ul. Piramowicza 7 na mocy 
art. 602, 603, 604 K. P. C. ogłasza, że 
24 kwietnia 1933 r. godz. 10-ej (nie 
później jednak niż w dwie godziny) 
w Łodzi, przy ul. Srebrsyńskiej 6 
odbędzie się sprzedaż s przetargu 
publicznego ruchomości należących 
do Masy Upadł. Wilhelma Matza 
iskładających się z maszyny do szy- 
oia, maszyny do pisania, pianina, kre- 
densu, zegaru, dywanów, obrszów i 
innyeh przedmiotów 
oszacowanych na łączną sumę zl. 
5.226.— na ssspokojenie wierzytelno- 
ści Skarbu Państwa. 


Powyższe ruchomości można oglą- | g 


dać pod wskazanym adresem w dniu 
licytasji. 
Łdóś, 29.3. 33 r. 
Komornik (—) 
Adam Jaroszyński 


Do akt. Nr. 695 | 1933 
Ogłoszenie. 
Komornik Sądu Grodskiego w Ło- 
dsi, rewiru 8 zam. w Łodzi przy ul. 
Gdańskiej 38 
na zasadsie art. 1080 U.P. C. ogła- 
aka, Że w dn. 5-go maja 1085 r. 
od godsłny 10-ej rano, w Łodzi prsy 
ul. Piotrkowskiej 200 
ódbędzie sią sprnadaż xz przetargu 
publicznego »uchomości należących 
i do Freda Rahla 
i składających się z mebli i maszyn 
oszaęowanych na sumę zł. 810— 
Łódź, 10.4.1933 r. 
Komornik F. Harasimowicz 


Do akt. Nr. 776 | 33 r. 


Ogłoszenie 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło” 
dsi, rewiru 2-go sam. w Łodsi . 
przy ul. Gdańskiej nr. 38 na za- 
sadzie art. 1080 U. P. C. ogłasma, że 
w dniu 4-go maja 1033 r». od godz. 
10 rano w Łodzi przy ul. 
Abramowskiego 7 
odbędzie się sprzodaś » przetarg u 
publiesnego ruchomości, należących do 
firmy „Rol“ właśc. Jakób Cwilich 
i składających się z obrazów i mebli 
oszncowanych na sumę zł, 900.— 
Łódź, 13.4.1933 r. 
Komornik 
F. Harasimowlez 


Lecznica okulistyczna 
ze stałemi łóżkami 
Dr. med. 


o godz. I9-ej. 
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Gabinet Chirurgiczny 


D-ra $zreibera 


został przeniesiony na ulicę 


NARUTOWICZA 9 
telefon 122-95 
operacje, opatrunki leczenie 
żylaków i t. d. 


CENY LECZNICOWE. 


Dr. med. 


Z. DATYNER 


UROLOG 


G. K rausşzZāna uł. Zachodnią 59-a 


Piotrkowska 86, tel. 204-74 
godz. prz. 9.80—T w. 


telef. 148-96 
prapjmuje od 2—3 pp. i od 6—8% 


„__ Qsfrzeżenie. 
| Wojciech Kossak 


treśei: Ułan polski w pótyczce z bolszewikiem, 

podpis brzmi W. Kossak 1930 —takowy został 

przywłaszczony. Ostrzegam przed na- 

byciem. Salon Sztuki wł. St. Wattenberg, 
Piotrkowska 117. 


oryginał, wielkości 50x75 
em., w oprawie stylowej 


stowarzyszenie Komiwojażerów Ł. 0. H. P. Łódź 


Sienkiewicza 30. 


Dorocznego Ogólnego Ze- 


brania podaje do wiadomości P. T. Członków, 
że dalszy ciąg Dórocznego Ogólnego Ze- 
brania z wyborami włącznie odbędzie się 
w środę, dn. 19 kwietnia r. b. punktualnie 


cezara. A” ZA 


TELEF, 223-38. 


TŁUMACZENIA 


PRZEPISYWANIE 
NA MASZYNIE 


POWIELANIE 
DRUKÓW EEE 


AW C= ob , 
tkackiego - dessinateura 
(tylko pierwszorzędną siłę) poszukuje 

poważna firma zagraniczna. 
Zgłoszenia: Grand Hotel, pokój 330, 
między 12—22 i 5—6. 


- -m 


Poszukiwany spólnik 


z kapitałem 5.000 dolarów do intrats 

nego przedsiębiorstwa.  Fabrykacfa 

dsiana. Oferty sub.: „F. D.” do ad. 
„Głosu” 


OZORKÓW 


W kioskach gazetowych M 
Czurapskiej w Rynku oral 
przy ul. Łęczyckiej można za: 
mówić prenumeratę pism oraz 
przyjmowane są ogłoszenia od 
pism krajowych i zagranieznych. 


M. budwik Falk 


Choroby skórne i weneryczne 


Nawrot 7, tel. 128-07. 
przyjmuje 10—12 i od 5 — 7. 


-e 


Lahoratorjum Analiz Lekarskich 


Dr. med. 


tadeusza Fuchsa 


zostalo przeniesione 


na ul. Zieloną 3, fr. Ip 
tel. 131-91 - 
czynne przez cały dzień. 


1 


Miłość zakazana Prawem. — Podwójne życie lwiej części mężczyza 


BOCZN 


Symfonja uczuć, miłości i poświęc 


czarująca i powabna 
Czy wolno żonatemu mężczyźnie 


Początek o g. 4-ej. 


10% 


W rolach głównych: Pola Mankiewiczówna. 


UL 


enia, zakończona potężnym akordem dramatu. 


IRENA DUNN, wytworny i męski 


kochać inną kobietę? Odpowiedźcie sobie same. 


ICA 


W rolach głównych 


JOHN BOLES 
G Nadprogram? 


w soboty i niedziele o g. 2-ejj — Na I-sze seanse wszystkie miejsca po 50 gr. 


Najlepsza polska farsa filmowa p. t. 


Następny program: „Miłość w Pustyni” i „Tajemnica Przystanku 


Poezątek codziennie o godz. 4-ej, w soboty i niedziele o godz. 


1 


LA MNIE 


Kazimierz Krukowski, Janina Janecka, Władysław 
adeusz Wesołowski. 


Tramwajowego'' 
2 


Nr. "10. 


12 191V — „GŁOS PORANNY" — 1935 


GRAND-HOTEL m WIELKI BAL MODY 


SALA MALINO „A x ndziałem znanej pięknej artystki filmowej, całego zespołu artyst. Sali Malinowej i orkiestry Golda i Petersburskiego. 


METRO 


LEELEFJUCIEK 


mum 

Sobota, 22 b. m. o S-ej, , 

(five o'elock) 
Niedziela, 23 b. m. o 9-ej wiecz. 
Poniedziałek, 24 bm. o 9-ej » 


Przejazd 2 


„Maison Alice” — tualety. m Apfelbaum i S-ka — futra. 
perfumerja. « 


Conferencier: M. Strzelecki. 


DzwiĘkowY KINOTEATR 


Dziś i dni następnych! 


żywy głos, śmiech 
i szczebiot słodkiej 


KIKI 


Nadprogram: „W kraju srebrnego lwa” 


Udział blorą następujące firmy: 
m Róża Syrkis — kapelusze. m „Mascotte” — 


Grabowiecki — torebki. m Arkadja — czekolady. m „PPAW” — bielizna jedwabna. m Schilke 
a „AS” — galanteria męska. m Leonhardt, Woelker i Girbardt — sukna, 


ety w cenie zł. 2.50 w filji „Arkadja* w Grand Hotelu i przy kasie Sali Malinowej 
® a 
Dziś premiera! 
5% G G 
s sg mać) 


Wzruszająca, olśniewająca, cudowna, 
zachwycająca 


(Grand-Hotel) — fryzjer. 


CAPITOL” 


Janet Gaynor i Charles Farreli 


w fascynującem areydziele filmowem Foxa 
m m 
à H E 
Błękitna Rapsodia 
w w wa. wa 
reż. D. BUTTLEY'A. 


Następny program: Madame Butt 


w YE OD KEG AES WEZ ZPB: POROŻE ERIE TŻ 


Ceny miejsc zniżone. 


sa] e 
erily 


Nadprogram: Dodatek dźwiękowy. 


Poraz pierwszy na ekranie w Łodzi 


Mary Pickford 


w kipiącym humorem i werwą filmie p. t. 


REGINALD DENNY Sa” 


i Margaret LIVINGSTON  Sównai 
em Uwaga: Kiki Z Mary Pieklord w Łodzi nie by! Wyświelady 


i a 


h 


w innyc 
rolach 


SALA FILHARMONJI 
Tel. 213-84. 


dnia 19-go kwietnia 1933 
Dziś, ks o R 8.15 c. 


Wielka pierwsza reprezentacyjna 


REWJA MODY 


Udział biorą wielkie premjowane firmy 
stołeazne: MAISON GOUSSIN CAT- 
TLEY (toalety), M. APFELBAUM i 
S-ka (futra), H. ZAREMBA (kapelu- 
sze), L. LESZCZYŃSKI (obuwie), 
Fabryka czekolady Fr. FUCHS i S-wie 
(niespodzianki, „POLSKI FIAT* (sa- 
mochody), B, APRAHANIAN (dywany) 
A. G.B. (tkaniny), 


Firmy łódzkie: 
J. NEUMAN (pończochy), H. HERSZ- 


SON (torebki), „VAN LO“ dawniej 
Szefner (rękawiczki), „VIOLET” (per- 
fumerja), „MARYSIN” (salon kwiatów) 
Firmy paryskie: 
„KOMOL-PARIS* (farba do włosów), 
PINAUD-PARIS (perfumy Opera). 
100 najpiękniejszys", dotąd nie- 
prezentowanych modeli prezento- 
wać bądą artystki stołeczne, premjo- 
ware piękności. 
Bilety od zł. 11— do zł. 66— na- 
bywać moźna w. Kasie Filharmonii 
Firmy warszawskie po pokazie usku- 


tecznią przyjmowanie zamówień w 5 


_ „Grand Hotelu” 


NG |dowe kupuje i płaci najwysczo | robót dziecinnych 


paea 


| Cgloszenia drobne | 


Üa ZG SEAS KC OŁ IMAC” ROJU GD ZEM ZADRA ED ZM za si 


ZŁOTO, BIŻUTERJĘ i kwity| ZDOLNY BUCHALTER poszu- 
lombardowe kupuje i płaci naj- | kjwany od zaraz. Oferty do 
wyższe ceny. Magazyn jubi- ; administracji „Głosu Poran`* 
5 | iorski L Fijałko, Piotrkowska 7j sub, 2. Z. 489—232 


Dyrekcja Koncertów: Alfred Strauch 
Tel. 213-84 


SALA FILHARMONII 


HEF PH dnia 30-go kwietnia 1933 
Nizdziela, ©” © czas. 8.30 wiece. 


14-ty Koncert Mistrzowski 
BRONISŁAW 


HUNAN 


Król skrzypków 
Przy fortepianie: Zygfryd Śchultze 
PROGRAM: 
HAENDEL: Sonata 
BRAHMS: Sonata G-dur 
CZAJKOWSKI: Koncert skrzypcowy 
SZYMANOWSKI Nokturn 
BRAHMS-JOACHIN: Taniec węglerski 
Bilety na powyższy koncert juś na- 
bywać można w Kasie Filharmoniji 


sky | BRYLANTY, złoto, srebro, róż- 

5%) |ną biżuterję oraz kwity lombar-| UCZENNICE poszukiwane do 
Ź i ręcznych. 
Klein, Piotrkowska 131. 


— — 


ceny M. Mizes, Piotrkowska 30 


MASZYNA DO PRANIA nowa, 
A | zagraniczna, marki „John“ oke- b 
i|zyjnie tanio do sprzedania. | walnością telefonu do wynaję- 
4 | Wiadomość telefonicznie 226-82 | cia. Wiadomość: tel. 163-50. 
| ——— (Mielezarskiego 24) 


DO WYNAJĘCIA duży sklep z 

8-miopokojowem ac 
WY -, |oraz mały sklep 3-pokojowem 

Zi NARC E A: mieszkaniem. Wiadomość u do- | g ADRES NTT 

$| do za P ” 415—g 'zorcy, Piotrkowska 165. í AE ARE aY 


POK6J dla jednej osoby z uży- 


SE | SZOFER- MECHANIK, będący 
Sa] | również wykwalifikowanym ślu- 
s |sarzem poszukuje odpowiedniej 
%)|pracy. Długoletnia praktyka. 


ul. Sienkiewicza 40 
Tel. 141-22 


miesięczna „Głosu Porannego" se 


Dziś i dni następnych. Potężny superfilm produkcji amery- 
kańskiej, dający odpowiedź na pytanie „Czy żona może i powinna poświęcić swą cześć dla rata- 
wania honoru męża* 

i uwodzicielska 


BETA 7 MONTE- CARLI Li Dacower 


Następny program: „GŁOS PUSTY NI“ 


Początek seansów codziennie o 4 pp. w soboty, niedziele i święta o g. 12. 
Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 49 gr. 


W roli głównej: urocza 


stkiomi do 


"Matnasi wieras milimetro 1-ezpaltowy (strona Š sspalt): |-sza strona 2 zł; Reklamy tekstem 
Ogłoszenia redakcyjnym zł 1.50 w tekścim s zastrzeżeniem miejsca na stronie od 2 do 7 włącznie 60 gr 


P renumerafa datkami wynosi w Łodsi sł. 4.60, za odnossenie — ; 3 5 
t ba trseżenia miejsca 50 nadesłane ed strony 8-ej do końca tekstu 40 gr. nekrologi 40 gr. Zwyczajne 
40groszy, z przesy'bą pocztowe w kraju — m. 6,— zamenica — SŁ 9. - ste, 10 aspalt) 12 Drobna 13 gr. sa wyraz, najmniejsze mame po: x Poszukiwanie pracy io gr. za ie: 
: : oszenia zaślubinowa oszenis zamiejscowe obliczane s 
Rękopisów redakcja nie zwraca. nan Em Z. ram JOD. Za od lalce lab aa dodałk Oda OSL. donkolec. a SIn Gaol 


Redaktor: Eugenjusz Kronman. Za wydawnictwo, Prasa”, Wydawnicza sp. s ogr. odp. Kugenjusz Kronman. 


Reklamy w dodatku Ilustrowanym za 1 cm. kwadratowy 1 sł. 


W drukarni własnej Piotrkowska 101 


